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AZETA LWOWSKA
Wyclióil/.i cn.lzi^nnic o^iid/.ink'  ii. }>o południu 

wyjątkiem <lni pn^wńjtjoznwli.
Numer |iojf(1yiitzy kitfztuje w miejsrii 10 lml. 
10 l H .  — lii itru Uechiki-yi i Ailuiini.-triii-yi 

K-a «itrni*wki«!rit I. 12. — Kkspcdy.-yu miejs.-ow;t 
w Ayenryi il/.ii nników St. Sokoloii skie-jo, Pasaż 
H ansm aniia 1. 9. — Lr.-ty nalWy i ranków;. ■.

lieklamaeye otwarto wolne o j  opłaty.

TelPton limtak.yi nr. SŁ.

I ’i}:iiiim«'atii z pr/.esyłka_ |)Orztowii wynosi r o c z n i e  32 1C, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i e r z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — E r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Nieiiiczecli 3 K 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesię-cznie.

„P rzew od n ik  naukow y i lite ra ck i” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują  od 1. stye/.nia do końca czerwca 
lub od I. lipca do ko lica yrudnia,  ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K ó0 h, drudzy 60 I .  
„P rzew o d n ik 44 prenmnorowany osolino kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają si$ po 14 bal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, o g łoszen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 iia i. od jednego  w iersza  m iary p etitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic Agem-ya dzienników S o k o łow sk iego  
w e L w ow ie  P asaż H ausm anna 1. 9. i w  biurze  
L udw ika P lo lina  u lica  K arola  L udw ika 1. 9 ;  we 
f r an c y i  w Paryżu wyłtll-znie Agencya pana Adama 
38 Kue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Z Najwyższego za rządzeń i a z powodu zgo­

nu Jego Król. M o ś c i l i  r v s t y a n a IX, króla 
D a n i i ,  liedzie noszona ż ;i -1 o b a Dw o r s  k a, 
począwszy od niedzieli, 4 lutego 1». r., przez 
dni s z e s n a ś c i e  7. następującą odmianą:

przez piorwszYeli dziesięć dni, od . do 
włącznie 13 lutego, gciężka. a przez dalszych 
sześć dni, od 14 do włącznie H) lutego b. r.. 
żałoba lżejsza

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował auskultanla. dr. Komana 
Wiktora O i s ł ę .  adjunktem sądowym w Za­
torze.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z Ministerstwom handlu, za­
twierdziło zmianę statutu, uchwaloną dnia 
14 lipca 1 na X. zwycza j nem walnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów g a  1 i c y j- 
s k i eg- o k a r p a c k i e g o a k c y j n uj m
T o w a r z y s t w a n a, f t o w e g o, przedtem
B e r g li e i n r  i M a c (i a r \ e y w M a-
- y |a«m h/ j 1 u.

G. k. Namiestnictwo ponn-zyło radcy 
udownictwa. Józefowi A d a m s k i e ni u. 
rzv c. k. starostwie w Krakowie sprawo­

wanie czynności komisarza nam/.oru kotlnw 
parowych dla powiatuw: chrzanuwikiego, kra- 
kowskiego. podgórskiego i wielickiego oraz 
dla miasta Krakowa.

E d y k t .
( . k. Naniiestniclwo podaje niniyjszem 

do powszechnej w i a d o m o ś c i ,  że  d l a  pnęje- j
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.
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POWIEŚĆ WŚPÓJJ'ZESNA.

(Ciąg dalszy ).

Jasne oczy dziewczoćia pałały. Zda­
wało sic, że wybuchnie lada chwilo, zarzu­
cając, iż nie studenci tylko posiedli mono­
pol rozumu i cnoty: wzrok matki wszakże, 
powstrzymywał słowa na jej ustach.

— Z Karolem, — ciągnął brat jej. — 
widziałem sic przypadkiem przed tygodniem 
i mówiłem mu nawet, że jadę tutaj. Nie 
wspomniał mi jednak ani słowem, żo ma 
do mamy interes. Dowód to więcej, że obmy­
ślał wtedy już pewno jakieś szelmostwo.

— To nieprawda! — wybuchnęła z 
roziskrzonemi oczami Jadwinia. — Dlaczego 
oskarżasz go bez podstawy?

Kani Lipowiecka objęła smutne.m spoj­
rzeniem śliczną twarzyczkę córki. Pojmowała 
iż w niewinną jej duszę pierwsze uderzy 
rozczarowanie i żal jej się zrobiło tych wie­
rzeń wiośnianych. Wszak sama była młodą, 
sama marzyła i zawodziła się na ludziach. 
W tonie też jej nie brzmiała ani nauka, ani 
nagana. Chciała tylko zerwać łuskę z oczów 
swego dziecka, w możliwie łagodnej formie.

— Dobrze robisz, Jadwisiu, że bronisz 
dawnego towarzysza i przyjaciela. Ojciec je-

ktowanej rognlacyi rzeki Dunajca od km. 
(32.300 do km. 6 5 . odbędzie się wodno- 
prawne, dochodzenie, w gminie Piaski-Druż- 
ków dnia 27 lutego P.IOO zaś w Jurkowie 
i Eilipowicach dnia 28 lutego 100(3 a to w 
gminach Piaski-Drużków i Fi lipo wice w po­
łączeniu z rozprawą ekspropryacyjną, i roz­
pocznie się w każdym z powyższych dni o 
godzinie 10 przed południem.

Komisya zbierze się pierwszym dniu 
komisyjnym przy przewozie w gminie Piaski- 
Drużków.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. p. p. Nr. 30 w urzędach 
gminnych w Drużkowie i Eilipowicach i w 
kancelaryi obszaru dworskiego Piaski-Druż- 
ków, zaś jeden egzemplarz projektu budowy 
w e. k. Starostwie w Brzesku począwszy od 
dnia 8 . lutego 190(3, przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
Starostwa w Brzesku lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Namiestnictwo.

Obwieszczenie
r. k! Namiesinrefwu we Lwowie z dnia 1 
lutegTi 19(1(3 do 1. 13.3(30 o rozoorządzeniu 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 25 stycznia 190(3 do 1. 3698 w spra­
wie zakazu wprowadzania i przeprowadzania 
Imlia rogatego, owiec, kóz, świń, mię.sa o- 
raz d r o b i u  żywego i liilego z Serbii do Au- 
stro Węgier, względnie przez królestwa i kra­
je reprezento.wane w Kadzie państwa, — za- 
miuszczone jest, w „dzienniku urzędowym” 
dzisiejszego numeru U azcty L u  owakiej.
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go był przewoź. przez lat kilka, waszym 
opiekunem. Dobrze robisz, bo, gdyby nie 
twoja obrona, gotowabym uwierzyć w jakąś 
szkaradę z jego strony. W obec niej. chcę 
mniemać, że zachodzi tu tylko niewytłóina- 
czona dla mnie pomyłka. Pan Karol Olszań­
ska, który położenie nasze zna lepiej od ko­
gokolwiek na świecie, powołując siwna zna­
leziony jakoby w papierach po swym ojcu 
weksel mego męża, żąda od nas zwrotu
5.000 rb. pod groźbą rozpoczęcia kroków 
praw ną cli.

Wypowiadając słowa te. pani Lipowfc- 
cka większą przywiązywała na razie wagę 
do zmiany, jaką one wywoływały w rysach 
córki, niż do groźby materyalnej w nieb 
zawartej.

Dziewczę nie dało zachwiać swom 
przekonaniem.

— To pomyłka — zawołała z wiarą.
— W razie spełnienia groźby, ostate­

czna to dla nas ruina — poprawiła matka.
Widmo ubóstwa, ów upiór, dojrzany 

na wstępie przez Stanisława, mogło teraz 
swobodnie łopotać skrzydłami.

Żadna mysi jasna, wśród zebranej ro­
dziny, nie przeszkadzała niszczycielskiej jego 
pracy.

—  Co zrobisz w kwestyi tej, mamo? — 
zapytał wreszcie Stanisław.

—  Pojadę jutro do Łomży, prosząc cię, 
moje dziecko, abyś mi zechciał towarzy- 
szzć.

Wycieczka do gubernialnogo miasta, 
nie przyniosła Lipowieckim, jak to było ła- 
twem do przewidzenia —  żadnych pomyśl­
nych wiadomości.

Adwokat, stosownie do ściśle określo­
nych zleceń swego klienta, przedstawił we­
ksel zmarłego Leona Lipowie.ckiego, wysta-

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Liców, S lutego.
Z tygodnia.

Zawodne okazały się nadzieje, którym 
dał wyraz p. F o r t i s ,  przedstawiając parla­
mentowi włoskiemu swój zrekonstruowany 
gabinet. Na ezwartkuwein posiedzeniu po 
gwałtownym ataku pana Sonnino na rząd, 
Izba odmówiła gabinetowi zaufania większo­
ścią 33 głosów. K. Fort is  podał się do dy- 
misyi, tym razem, jak się zdaje, ostatecznej, 
a zawinionej przez niefortunny skład gabi­
netu, którego nowi członkowie, powołani 
w grudniu z. i\, należą z wyjątkiem mar­
grabiego San Gi ul i ano do najniepopularniej- 
szych polityków włoskich.

lir. K h e  v e n h u l  l e r - M e t s c h ,  am­
basador a u s t r o - w ę gi e r s k i w Paryżu 
dał redaktorowi politycznemu T cm p s , panu 
Villiers, obszerne wyjaśnienia w sprawie 
konfliktu z Serbią. Zatarg ten określa dy­
plomata austryacki, jako wyłącznie ekono­
miczny ; przyznaje jednak, że niezwykłe za­
ostrzenia stosunków, między Austryą a Ser­
bią ma tło polityczne, polegające na istnie­
jącej, a przez różne, czynniki konsekwentnie 
podsycanej austrofobii małych państewek 
bałkańskich. Z rachuby czy z przekonania 
politycy w Belgradzie i Zolii nie chcą uwie­
rzyć, że Austro-Węgry dalekie są od zamy­
słów ekspansyi terytoryalnej w swojej po­
lityce bałkańskiej, tir. Khevenhuller zauwa­
żył s łuszn i . , że łatwiej i naturalniej byłoby 
podejr/.ywać o zamiary zaborcze Serbię i Buł- 
garyę. które w art. 17 traktatu, będącego 
powodem obecnego konfliktu, przewidują za­
stosowanie klauzul traktatowych „do obsza­
rów, które wchodzą l u b  w e j d ą  w p r z y ­
s z ł o ś  ći w teryiorya cłowe jednego czy 
drugiego z połączonych p a ń s tw 1.

\V A l  g e s  i r a s  rzeczy idą normalnym 
trybem. Pewne podniecenie wywołała ogło-

wiony na sumę 5.000 rubli, podpisany soli­
darnie przez oboje małżonków, żądając kate­
gorycznie, a pod grozą dochodzenia sądowe­
go, uiszczenia należności w ciągu dni dzie­
sięciu.

Pani Lipowiecka czuła się obezwła­
dnioną, .jakby pod uderzeniem gromu. Że 
suma ta nie należała sio i nie należy od 
sukcesorów jej męża, o tern głęboko była 
przekonaną; dowodami prawnymi jednak, 
przypuszczeń swoich stwierdzić nie mogła. 
Jedynym szczegółem, przemawiającym mo­
ralnie na jej korzyść, była dosyć oddalona 
data owego nieszczęsnego wekslu. Ta drobna 
okoliczność rzucała pewne Światło na sprawę 
całą.

Długoletnia a zażyła przyjaźń, jaka  łą ­
czyła męża jej, z nieżyjącym dziś już również 
Karolem Olszańskiin, była faktem ogólnie 
znanym. Że, przy serdecznych tych stosun­
kach, Leon Lipowiecki pożyczał niejedno 
krotnie od Olszańskiego, lub nawzajem jemu 
powierzał znaczniejsze sumy, o tein wdowa 
wiedziała doskonale; lecz wzamian była 
pewną, iż należność tak znaczna nie mogła 
istnieć w danej epoce. Przeciwnie, pamię­
tała dokładnie, że według słów jej męża, 
między przyjaciółmi, w ostatnich czasach, 
żadne nie istniały już rachunki. Świadczył 
o tern również fakt, iż zmarły p. Olszański 
nie zgłaszał najmniejszej pretensyi do masy 
spadkowej, jakkolwiek mógł i powinien to 
był uczynić, stając do konkursu wraz z in­
nymi wierzycielami. Co więcej, obrany na­
stępnie przydanym opiekunem jej dzieci, 
godność te, stojącą w takim razie w sprze­
czności z jego interesem, nietylko przyjął, 
lecz gorliwie i sumiennie spełniał, nie wspo­
mniawszy nigdy ani jednein słowem, aby 
rościł pretensyę do znacznej należności, która 
dziś, jak cios nieprzewidziany, wytrącała

szona w N. F r. Presse wymiana zdań — w 
prywatnej rozmowie — miedzy wvsłanuik:em 
Niemiec, p. Radowitz, a pełnomocnikiem 
Francyi, p. Kevoil. Pierwszy oświadczył, że 
Niemcy nigdy się nie zgodzą na przyznanie 
Francyi mandatu do objęcia policyi w Ma- 
rokko, — na co drugi odrzekł, że się czego 
innego od polityki niemieckiej nie spodzie­
wał. Na razie jednak na porządku dziennym 
konferencyi znajdują się sprawy dosyć obo­
jętne. tak, że do zarysowania się zasadni­
czych sprzeczności nie było dotąd sposo­
bności.

Niezręczny przepis ustawy f r a n c u ­
s k i e j  o rozdziale Kościoła od państwa, po­
lecający przedsiębrać inwentaryzacyę sprzę­
tów kościelnych, wywołał oburzenie katoli­
ków, które objawia się w bardzo licznych 
deinonstracyach ludności katolickiej przeciw 
urzędnikom Republik i, przeprowadzającym 
inwentaryzacyę. Jest  to tein przykrzejsze, że 
mniej forinalistyczne, z wrażliwością uczuć 
religijnych więcej liczące się zastosowanie 
praktyczne niefortunnego postanowienia, by­
łoby z pewnością oszczędziło Francyi tych 
opłakanych scen, które z kraju najkultural- 
niejszego w świecie, robią widownię praktyk 
inkwizycyjnycb.

Na Węgrzech.
Hr. Andrassy przybył onegdaj do Wie­

dnia, wczoraj zaś o godzinie 10 rano przy­
jęty został przez Najj. Pana na osobnem po­
słuchaniu. Trwało ono dwie godziny. W ró­
ciwszy o godz. 12 do hotelu oświadczył hr. 
Andrassy dziennikarzom, że na audyencyi 
tej przedłożył Najj. Pan odpowiedź, jaką 
kierujący komitet koalicji wygotował na pro- 
pozycye Monarchy. Najj. Pan przyjął łaska­
wie odpowiedź do wiadomości i -zastrzegł 
sobie rozstrzygnięcie. Równocześnie prosił 
Monarcha Andrassego, aby pozostał do dal­
szej dyspozycyi w Wiedniu.

Równocześnie przybył do Wiednia pre-

skromną podstawę bytu, z pod nóg wdowy 
i sierót.

Rani Lipowiecka przedstawiła to wszyst­
ko prawnemu rzecznikowi Olszańskiego.

— Prosta więc dedukeya przyczyn i 
skutków — tlóniaezyła — proste rozumo­
wanie doprowadza do wniosku, iż weksel ów. 
odnaleziony przez sukcesorów w papierach 
po zmarłym, był zobowiązaniem prawdopo­
dobnie odduwna zaplaconem: dowód tylko, 
zarzucony może na razie miedzy innymi do­
kumentami, nie został w swoim czasie wy­
cofany, na co, w stosunku wzajemnego za­
ufania i długoletniej, wypróbowanej przy­
jaźni, obie strony nie zwróciły dostatecznej 
uwagi.

— Łaskawa pani daruje, — przerwał 
z chłodną uprzejmością adwokat, spoglądając 
równocześnie znacząco na zegarek, — lecz 
zestawianie tego rodzaju wywodów i wycią­
ganie z nich wniosków, przechodzi moje 
atrybucye.

— Panie mecenasie, jesteś przecież, 
nietylko umocowanym p. Olszańskiego, lecz 
zarazem przedstawicielem prawa i członkiem 
korporacji, do której najzaszczytniejszych za­
dań, należała zawszPbbrona wdowy i sierpt.

Szare oczy siedzącego przy dużem 
biurku mężczyzny, nabrały  błysków, jak stal 
z imnych; młoda twarz jego, otoczona ja­
snym, krótko przystrzyżonym zarostem, skrzy­
wiła się lekko, również zimnym, ironicznym 
uśmiechem. Nawet pochlebstwo, zawarte w 
nadanym mu niesłusznie tytule „mecenasa11, 
nie zdołało go ująć, ani przychylniej dla 
petentki usposobić.

(Ciąg nalszy nastąpi).



2
zes gabinetu bar. F e je m iry  z Ministrami 
rolnictwa i handlu. Br. Fejeiwury ma dziś ja ­
wić się na audyencyi u Najj. Pana. F ra n ­
ciszek Kossuth ogłosił w M agyar Orszag
artykuł p. t. „Nasze położenie11. Przywódca 
koalicyi oświadcza, że jakkolwiek w chwili, 
gdy to pisze nie wie, jaki będzie wynik au­
dyencyi Andrassego u Najj. Pana, to jednak 
zdaje się, że Król nie będzie stawiał prze­
szkód dojściu pokoju do skutku. Jed n o ­
myślna uchwała kierującego komitetu koali­
cyi posunęła się w ustępstwach do najdal­
szych granic. ..Mimo to. mało mam na­
dziei — pisze Kossuth aby mogło przyjść
do rozwikłania przesilenia, albowiem przeciw 
woli Najj. Panu, który życzy sobie po­
koju, zwraca sio silna i n ieustanna robota 
zakulisowa11.

Z Budapesztu donoszą: Dnia 31 zin-
odbyło się na Zaniku w Budzinie przyjęcie 
u Najd. Areyksiestwa Józefa i Augustyny. 
Wzięli w niein udział przedstawiciele niemal 
wszystkich rodów magnackich, zwierzchnicy 
władz cywilnych i wojskowych, jakoteż re­
prezentanci różnych sfer Budapesztu. Najd. 
Arcyksięstwo weszli do sali przyjęć o godzi­
nie 8 i 45 minut i odbyli półgodzinne cercie. 
Najd. Arcyksiąże Józef zapuścił się w oży­
wioną rozmowę ze wszystkimi mężami poli­
tycznymi, którzy w przesileniu odgrywają 
wybitną rolę. Najdłużej rozmawia! z br. 
FćjeriArym i członkami gabinetu, z prezy­
dentami obu Izb Sejmu lir. (Jsakym i p. 
Justem, z lir. Tiszą, lir. .1. Andrassym, lir. 
Apponyim, hr. Hadikiem, wiceprezydentem 
Sejmu Bolgarem i td. Także Najd. Arcyksie- 
żna po przywitaniu z damami zwróciła się 
do kilku posłów.

Najd. Arcyksięstwo po raz pierwszy 
urządzili przyjęcie w wielkim stylu i po raz 
pierwszy użyto do tego celu apartamentów 
nowego Zamku.

W ciągu przyjęcia nadeszła wiadomość 
o zawiadomieniu hr. Andrassego przez kan- 
celaryę Nadworną, że Najj. Pan  przyjmie go 
w piątek przed południem.

Z Zagrzebia donoszą, że w Sejmie w 
sposób bardzo sarkastyczny poczyniono na 
ostatniem posiedzeniu aluzye do „nowokur- 
sowców“ , t. j. zwolenników porozumienia z 
koalicyą. Wyrażono też obawę, iż w konfe­
renc ji  kroackiego komitetu posłów opozy­
cyjnych z kierującym komitetem koalicyi, 
wyzyskują Węgrzy słabość Kroatów. Konfe­
ren c ję  tę zwołano na 18 b. lp. do Fiume. 
Kroaccy delegaci zamierzają przed przystą­
pieniem do konferencji porozumieć sic z 
przedstawicielami stronnictwa serbskiego w 
Kroacyi i Dalniacyi. Obrady konferencyi mają 
zająć dwa dni czasu.
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia sartlyliczyków.

V.
(Ciąg dalszy).

Anania długo siedział u okna. Smutny 
śpiew dał się słyszeć z ulicy, rozwiał się, 
budząc w sercu studenta widzenie ziemi ro­
dzinnej, krwawych zachodów słońca, wspo­
mnienia dzieciństwa, ale z innem uczuciem 
niż to, którego dotychczas doznawał.

Marzenie, melancholijne i promienne, 
jak  księżyc, ukształtowało sic w jego duszy. 
Wyobraził sobie, ze jest jeszcze w Fonu i; 
nie uczył się n ic ;  nie odczuł nigdy zawsty­
dzenia z powodu swego stanowiska społe­
cznego ; pracował, trudnił sio rzemiosłem 
pasterskiem i był także nieco ograniczony, 
jak Żuanne. I oto znajdował się nad brze­
giem drugi, różowej od zmroku dnia letnie­
go ; i widział przechodzącą Margheritę, tak 
samo biedną jak on, skazaną na wygnanie 
do tej górskiej wioszczyny, w spódnicy z 
orbace, z amforą na głowic, podobną do 
onyoh niewiast biblijnych, któro jakby zmar- 
twyehpowstały w postaci tych kobiet z Bar- 
bagia. Wołał ją, a ona się odwracała, oświe­
cona blaskiem zachodu i uśmiechała się do 
niego.

— Gdzie idziesz, moja p iękna? —
pytał.

— Idę do fontanny.
— 1’ozwolisz, abym ci towarzyszył?
— Jeżeli chcesz, Nania.
I szedł z nią razem drogą, która wzno­

siła się po nad olbrzyiniemi dolinami, w głę­
bi których mrok juz zapadł, czekając, aby 
noc zdjęła z nieba purpurę i okryła swoim 
cieniem wszystko w około i zeszli do fon-

Wojna cłowa z Serbią.
Izba handlowa praska na  ostatniem 

swem posiedzeniu poruszyła miedzy innemi 
sprawę zatargu cłowego z Serbią. Członko­
wie Izby V'anirek i Formanek oświadczyli 
się przeciwko prowadzeniu wojny cłnwej. 
Reprezentant niemieckiej mniejszości Izby, 
Sobotka podniósł, że nie podobna o to wi­
nić- Auslryi, która po Sliwnicy ujęła się za 
Serbią. Austrya niomoże zgodzić sio na 
unię. Zakończył dyskusyę przewodniczący 
Rivnuc uwagą, że Izba przedsięweźmie wszy­
stko co należy ku ochronie austryuckiego 
handlu.

Belgradzka Pranda  twierdzi, że wśród 
uczeslników ostatniej dem onstracji było,1vielu 
poprzebieranych żandarmów, co zdawałoby 
się wskazywać, że m anifestację sztucznie 
wywołano. Bierne zachowanie się policji 
potwierdza zdaniem P rundy  tę hipotezę. YV 
ciągu półtora godziny, gdy * cały Belgrad 
wrzał i kipiał, nie było wcale widać policyi 
na ulicach miasta.

Z Belgradu donoszą: W Skupczynie
przedstawił nowy prezydent ministów Stoja- 
nowicz w dłuższej mowie, w odpowiedzi na 
interpelacyę, historyę całego zatargu z Au- 
stryą, poczem przedstawiciele poszczegól­
nych stronnictw pochwalili postępowanie 
rządu, a Nikolicz postawił wniosek wyraże­
nia rządowi votum zaufania co też uchwalono.

Rząd otrzymał od posła serbskiego w 
Bukareszcie zawiadomienie, iż rumuńskie ko­
ła  ofieyalne zaprzeczają doniesieniu jednego 
z pism wiedeńskich, jakoby król miał wy­
razić się niepochlebnie o zatargu Serbii 
z Austro-Węgrami.

W Cetynii odbył sic meeting, na któ­
rym uchwalono rezolucje, wyrażającą sym- 
patyę braciom w Serbii, oraz gotowość po­
parcia ich w akcyi około osiągnięcia han­
dle wo-politycznej niezawisłości° Słowian na 
Bałkanie.

Dziennik urzędowy czarnogórski Usta- 
irnont, zapewnia Serbię wprawdzie równie 
o przychylności Czarnogóry, zaleca jej jednak 
utrzymanie dobrych stosunków z sąsiednia 
monarchią.

Rząd serbski zaprzeczył, jak wiadomo, 
doniesieniu Foss. Ztg. o rzekomo projekto­
wanym sojuszu zaczepno-odpornym z Czar­
nogórą. W odpowiedzi nu to występuje cy­
towany organ niemiecki z szeregiem nastę­
pujących konkretnych pytań:

1. Czy prawda, że ks. X liki la w s im -l 
hob najplenniejszy zwrócił się do króla Pio­
tra  z propozycyą, by Sorliia zakupiła na 
własny rachunek 8 bateryj dział szybko­
strzelnych i następnie uczyniła z nich poda­
runek Czarnogórze ?

2. Czy prawda, że Czarnogóra ofiaro­
wała się w zamian zawrzeć z Serbią tajny 
traktat, mocą którego w danym razie oba

tanny. M argherita  podstawiła amforę, pod 
s trumień wody szemrzącej, która nagle ton 
zmieniła z gniewnego na wesoły, tak juk 
gdyby spływanie do dzbanka przerwało jej 
wiekuiste nudy.

Wtedy młodzi ludzie zasiadali na d łu­
gim kamieniu przed fontanną i rozmawiali 
o miłości. Amfora się wypełniała; woda wy­
pływała a potem milkła na chwilę, jakby 
słuchając, co mówią zakochani. 1 oto niobu 
bladło, °pokrywając swoim cieniem najwyż­
sze i najbardziej oświetlone zbocza gór. 
Ośmielony tym cieniem, młodzieniec otoczył 
nareszcie ramieniem młodą dziewczynę, ona 
pochylała głowę ku niemu a on ją  całował...

W  tych czasach Anania nie miał wię­
cej jak siodmuaście lat, żył samotnie, bez 
przyjaciół a nawet bez zażyłości ze szkol­
nymi kolegami, ponieważ był podejrzliwy i 
drażliwy. Żył w nieustannej trwodze, aby
mu nie czyniono wyrzutów co do jego po­
chodzeniu; i dnia pewnego, gdy posłyszał 
urywek rozmowy pomiędzy dwoma kolegami, 
z których jeden mówił: „Na jego miejscu 
nie mieszkałbym z ojcem", myślał, że to była 
a luzja  do jego osoby. Ud tej oliwili nic kła­
niał się bogatemu koledze, które wyinówil 
te słowa; ale w głębi serca słuszność mu
przyznawał.

„Tak, myślał, dlaczego mieszkam przy 
tym człowieku, który oszukał moją matkę i 
wprowadził ją  na zlą drogę? Ani go k(l~ 
cham, ani nienawidzę; ale także nie pogar­
dzam nim tak jakbym powinien. Nic jest
zły, nie jest  nawet tak wielkim prostakiem, 
jak nasi sąs iedz i; i z jego dziee.innuini 
marzeniami o skarbach i rzeczach cudownych, 
z p(4nem szacunku przywiązaniem do starej 
żony i wypróbowaną wiernością dla rodziny 
swego pana, udaje mu się czasami wzbudzić 
wc mnie sympatyę; ale to mi się nic podo­
ba, bo powinienbym i chciałbym nim po­
gardzać. Ozem on jes t  dla mnie? Ozy go 
prosiłem o życie? Tak, moim obowiązkiem 
byłoby opuścić jego dom teraz, kiedy już 
jestem zdolny wszystko rozumieć...'1

Ale trochę uczucia, a bardzo wiele zau­
fania przywiązywało go do Zii Tatany, któ-

państwa miałyby skojarzyć swe siły zbrojne, 
by skutecznie bronić swych praw i in tere­
sów' w Turc ji  europejskiej ?

3. Ozy prawda, że król Piotr  odpowie­
dział wtedy, że Serbia jes t  państwem kon- 
slytucyjiieui, wobec czego sumy tak znacznej, 
jak na zakupienie bateryj dział, nie można 
wydać bez uchwały skupezyny, a chcąc ta­
ką uchwałę uzyskać, trzebahy odsłonić taje­
mnicę t rak ta tu?

4. Ozy prawda, że ks. Nikita w odpo­
wiedzi na to przypomniał, iż Serbia rozpo­
rządza sumą 1,375.0(1(1 IV. funduszu dyspo­
zycyjnego na cele serbskiej propagandy w 
Macedonii, Bośni i i Hercegowinie, której lo 
sumy użyć możnaby na ratalną spłatę dziat 
bez zapytywania skupezyny o pozwoleniu?

5. Ozy prawda, że rokowania rozbiły 
się wuwezas wobec tych trudności, a Czar­
nogóra zwróciła się do Włoch i od nich 
otrzymała w darze 30 dział pniowych kali­
bru i j-iii, i 12 dział oblężuiczydi kalibru 
12 —1-> cm. wraz z potrzebną annmieyą?

t>. 0 /y  prawda, że wobec usunięcia tru­
dności tym sposobem, po wznowieniu roko­
wań między Serbią a Czarnogórą nie po­
przestano już na ofenzywnein gruncie ugody 
co do Macedonii, lecz uzyskano definitywne 
porozumienie także co do stanowiska wobec 
rzekomych dążności Austro-W ęgier w Al­
banii i Macedonii?

Do jakich świadczeń w zamian za 
podarowane działa zobowiązała się Czarno­
góra wobec Włoch ?

Zajścia podczas inwentaryzacyi
kościołów paryskich.

Oncgdąj i wczoraj w dalszym ciągu 
przeprowadzano spis inwentarzy kościelnych 
we F ranc ji .  Przyszło przytem do zajść je ­
szcze ostrzejszych niż poprzednio.

W kościele św. P i o t r  a wr Paryżu zastano 
zebranych 3000 osób. Proboszcz protestował 
przeciw sporządzeniu inwentarza, wobec czego 
przybył znaczny zastęp policyi z prefektom 
na czele, który aresztować kazał byłego ra­
dnego miejskiego Odelina i radnego Morina.

Wśród tego za zamknięlemi drzwiami 
kościelnemi urządzili zebrani paralianie ba­
rykadę. Straż pożarna, dostawszy sir. na dach 
kościelny, zalała ich ztumtąd strumieniami 
wody. IłownbczeMiic zebrał sic przed kościo­
łem Uuiii u sile okuli) lO.Oo i osób.

Zainknie"?l w kościele zaczęli go zwolna 
opuszczać. Wiele osób wymykało sic w po­
dartej odzieży, przemokli do nitki. Strażacy 
i polieya wtargnęli wreszcie do kościoła, 
gdzie pozostało około 1000 osob, zgrupowa­
li vcii dokoła proboszcza. Wniósł on do pro­
tokołu protest, poczem przystąpiono do spi­
sywania inwentarza.

ra ubóstwiała swego przybranego syna. Nic 
udało jej się zrobić z niego tego, co by 
sobie życzyła, to znaczy dziecka uległego i re­
ligijnego; ale takiego jakim był. obojętnego, w 
sprawach religijnych, mówiącego żie o księ­
żach i o królu, postępującego tylko według 
własnego przekonania i me skrępowanego 
żadnymi przesądami, kochała go i żyła pra­
wie wyłącznie dla niego, pewna, że będzie 
z niego kiedyś sławny człowiek. On się 
siniał, żartował z nią, porywał ją  do tańca 
i opowiadał jej wszystkie nowinki z miasta. 
Każdego poranku przynosiła mu tiliżankę 
kawy do łóżka i oznajmiała, czy dzień był 
piękny czy brzydki, a następnie, każdej nie­
dzieli, obiecywała mu, że mu da pieniądze 
na przyjemności, pod warunkiem, aby szedł 
na Mszę.

— Nic, spać mi się chce — odpowia­
dał. — Nadto długo pracowałem wczoraj 
wieczorem.

— A w i ę c  i d ź  na drugą Mszę. — na­
mawiała zawsze kobieta.

Nic nic obiecywał, ale pomimo tego 
żńa Tatami dawała mu pieniądze.

Na drugi dzieli po idealnom marzeniu 
w oknie przy blasku księżyca, Anania za­
brał Żuanne, skoro ten tylko wrócił z posiedze­
nia sądu i wyszedł z nim z chwalebnym za­
miarem poczęstowania przyjaciela kieliszkiem 
likieru w sąsiednim szynku.

— Kto wie, kiedy się zobaczymy zno­
wu? — rzekł miody pastuch. — Czemu nie 
przyjeżdżasz do Foiim? Ruwinienbyś przyje­
chać na święto Męczenników.

— To uicmożobnc — odrzekł Anania 
drożąc sic. — Mam wiele do nauki w tym 
roku; mam otrzymać świadectwo z ukończe­
nia szkół średnich.

— A potem, gdzie pójdziesz ? N a s ta ły
ląd ?

— Tak — potwierdził student z ży­
wością. — Pojadę do Rzymu kończyć nauki.

— W Rzymie jest  bardzo wiele kla­
sztorów i więcej niż sto kościołów, n ie­
prawdaż?

—  O c h ! więcej niż sto, z pewnością. 
Kto ci to powiedział?

Wnętrze kościoła przedstawia strasz 
widok zniszczenia.

W kościele sw. K l o t y ]  dy  licznie ; 
brani paralianie znieważyli i ’ zrzucili 
schodow dyrektora spraw inuuiovpuluy< 
Meursane, który przybył celem dokonał 
spisu inwentarza. Kilku agentów pulicvjnv ' 
wyrwało go z rąk tłumu, przyczein sami o 
nieśli rany.

Meursana przewieziono następnie ■/, k 
ściola do merostwa VII,  okręgu. Udniósł o; 
na calem c-iele liczne i dotkliwe obrażenia 
D em on s t rac je  w kościele ponowiły sic po-'
telli jeszcze, W -ród Zebranych W koście' 
widziano księcia (,'hari m v jako wielu -, 
natorow i deputowanych. B. radny < hWlin przi 
kościołem wzywał tłum. uzbrojony w ki fu, 
do zaciętego oporu. hjmrdeiiiousiraifei cwi- 
zdali i wołali: ,.Precz z kahui a ! '  Przyszło, 
do ponownej bójki i nowych ureszluwań.

o  godzinie 3 po południu pojawił się 
prCtckt policji Lćpine z kompanią pieszej 
gwanlyi. I ł um zebrany przy głównym poi- 
talu wznosił okrzyki. Lćpina' siła wciągnięto 
za li ary ery kościoła. Gwanlya pospieszywszy 
tam. uwolniła go. poczem Lćpine dał roz 
kaz gwardzistom, by wtargnęli do kościo­
ła. Przyszło do zaciętej walki. Tłum wvpar» 
gwardyc. W iele osób aresztowano, w lei 
jednego księdza. Z pomiędzy agentów poli­
c j i  i gwardzistów, wielu zraniono. W koń 
wyparto gwardyę z za baryer i zaniknie j 
je. Znaczna liczba osób mierzyła z rewo1 
werów do agentów policyi i obrzucała agen­
tów i Lopina laskami, pomarańczami i ka-» 
myk ani i.

u  godzinie 4 po południu Lćpine ka­
zał .gwanlyi rozbić baryery. Gwardya ru­
szyła naprzód: manifestanci bronili' przy­
stępu laskami, na co gwardya odpowiedziała 
uderzeniami kolb. Pu kwadransie baryery 
runęły, czemu towarzyszył nieopisany hałas. 
Dopiero po godzinie 5 wyprowadzono osta­
tnich tumultantów z kościoła.

Podczas zajść pokaleczono wiele osó'". 
Po nastaniu spokoju inspektor szybko doko­
nał spisu inwentarza. W’ pól godziny potem 
cofnęła się polieya, a także tłum oddalił się, 
śpiewając pieśni kościelne. 150 osób are­
sztowano; po przesłuchaniu jednak zatrzy­
mano tylko 17, a to pod zarzutem gwałtów 
i obrazy władzy. Około 50 agentów i gwar­
dzistów. tudzież około 30 manifestantów było 
rannych.

Zajścia te odbiły si,_ Joi"iośriei)i echem 
w parlamencie.

Na posiedzeniu Izby posłów d n i a T  
b m. wniósł deput. Aliard interpelacyę w 
sprawie zajść, które wybuchają przy spis 
waniu inwentarza po kościołach i zarzuć 
rządowi, żs me chroni dostatecznie swj 
urzędników wobec napaści ze strony kler^- 
kałów. (Oklaski na lewicy). Mówca prz 'r - 
ezył szereg przykładów na to. W ywodj' Al- 
larda wywołały żywą wymianę zdań między 
prawicą a lewicą.

— A ezoraj wieczorem, twój ojciec opo­
wiadał, że w czasach, gdy był w wojsku..

— A ty, czy będziesz żołnierzem? — 
przerwał Anania, nie zwracając uwagi na 
wyraz twarzy Żuanne.

— Nie. Mój brat pójdzie do wojska.
J a . . .

Zamilkł. Obaj młodzi ludzie weszli do 
pustego szynku, przesiąkniętego wonią wódki 
i tjToniu. Muchy brzęczały jak zwykle w 
około młodej dziewczyny, brunetki, dość ła ­
dnej, żle uczesanej i brudnej, siedzącej przy 
ladzie.

— Dzień dobry, Agato. Dobrze spałaś ?
— Co będziesz p i ł?  —  spytała po­

wstając i zwracając sic do Ananii z trywial 
ną poufałością.

— A ty czego chcesz się napić? - 
spytał Żuanne.

— Co zechcesz — odrzekł pasterz za­
żenowany.

Dziewczyną zaczęła przedrzeźniać głos 
i sposób bycia Żuanne.

— Co zechcesz... co zechcesz... A więc, 
moje jagniątko, czego sobie życzysz?

Popatrzyła bezczelnie na Auanię i 
Anania także patrzył na nią. Ostatecznie, 
Anania nie był świętym: ale spostrzegł, że 
Znanne się rumienił i spuszczał uczy. Skoro 
wyszli /. szynku, pasterz zapytał nieśmiało:

— Czy w tej także jesteś zakochany?
— Dlaczego? — spytał Anania na pół 

gniewny, na pół rozśmieszony. — Czy dla 
tego, że na mnie patrzyła? Cóż z tego? Czyż 
oczy nie są na to, aby patrzeć? Możnaby 
myśleć, słowo daję, że ma«z zamiar zostać 
mnichem !

.— Tak. mam taki zamiar — oświad­
czył żuanne po prostu.

— Zrób się więc mnichem, jeżeli -ci 
sic podoba! — odrzekł Anania wybuchając 
■śmiechem. — A  teraz, chodźmy zwiedzić 
C itHipo-santo: tu nas wesoło usposobi.

— To jes t  miejsce, gdzie wszyscy pój­
dziemy! — wyrzekł pasterz z powagą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



W  dalszej dyskusji prezydent gabinetu 
Kouvier oświadczył, że ustawa zarządza in- 
wentaryzowunie, które też będzie przepro­
wadzone. Nieraożliwem było przewidzieć opór, 
który ma charakter polityczny. Co do tego 
nikt nie może się łudzić. (Oklaski na lewi­
cy). Rząd wszystkimi środkami, jakie ma do 
dyspozyeyi, przeprowadzi ustawę. Nic woluo 
mieszać mas ludności katolickiej z tymi. 
którzy wywołali ostatnie zajścia, l/miarko­
wanie i stanowczość rządu dowiodą, że. nie 
należy obawiać się wojny religijnej. (Okla­
ski na lewicy).

Następnie przyszło do burzliwych scen 
i gwałtownej wymiany słów, skutkiem czego 
prezydent przerwał posiedzenie. Do przerwie 
ciągle jeszcze trwały hałasy.

Rep. Rainel zarzucił rządowi narusze­
nie ustawy i morderstwa w kościele.

Roucier zagroził, że opuści salę, jeżeli 
to wyrażenie nie bodzie cofnięte.

Dep. Ramola przywołał prezydent Izby 
do porządku, puczem tlyskusyę zamknięto i 
przyjęto akceptowany przez Roiniera porzą­
dek dzienny 384 głosami przeciw 166.

Ponowny upadek Fortisa
Na onegdajszem posiedzeniu włoskiej 

, Izby deputowanych, przedłożył minister spraw 
zagranicznych traktat handlowy z Bułgaryą, 

,poczem Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi 
nad oświadczeniem rządu.

Prezes gabinetu Fortis odpierał za­
rzut klerykalizmu, uczyniony ministrowi rol­
nictwa i oświadczył, że nie obawia sic dy­
skusyi w sprawie polityki kościelnej, gdyż 
zawsze był za suprem acją  państwa. Jeśli 
kiedykolwiek groziłoby państwu niebezpie­
czeństwo ze strony klerykalizmu, będzie mi­
nister wiedział, jak je  ochronić. W fakcie 
wstąpienia katolików w życie polityczne, nie 

■ widzi niebezpieczeństwa, owszem ze współ­
udziału ich w pracy instytucje, krajowe, mo­
gą odnieść tylko korzyść. Prezes gabinetu 
oświadcza, że jego program polityczny jest 
prawdziwie demokratyczny i zapytuje, jakim 
właściwie jes t  program opozycji. Ihirdzo 
radby usłyszeć wywody Sonnina. AposLro- 
fnje ostro swych przeciwników, że nigdy 
nie okazali większego patryotyzmu i poświę­
cenia dla ojczyzny, niż jego gabinet.

Dep. Sonni .o podnosi, że kraj życzy 
sobie, aby rząd przeprowadził swój program. 
Cała adm inis trac ja  publiczna wymaga ko­
niecznie reform jako przygotowania do za­
prowadzenia powszechnego prawa glosowa­
nia. Dokonanie reform jest koniecznością. 
W sprawie polityki kościelnej mówca nie 
propaguje ani prześladowania, ani prowoka- 
cyi, tylko daleko idącą tolerancyę, poszano­
wanie wobec rządu i lojalne poszanowanie 
ustaw. Koniecznem jts l .  aby miało się ideał, 
jeśli chce się, aby w sercach obywateli tlała 
iskra wiary, ofiarności i dyscypliny. Prze­
prowadzenie programu reform wymaga je­
dnolitości w składzie gabinetu i większości. 
Izba musi wybrać między bezpłodną polity­
ką oportunistyczną. a programem działalno­
ści w duchu nowoczesnym i sprawiedliwości 
społecznej.

Po przemówieniu jeszcze ki lku mówców 
dyskusyę zamknięto.

I)ep Sianberti stawia następujący po­
rządek d z ie n n y , przyjęty przez F o rt isa :  Izba 
przyjmuje oświadczenie rządu do wiadomo­
ści i przystępuje do porządku dziennego.

Fortis oświadcza, iż p r z y j ę c i e  t e g o  
p o r z ą d k u  b o d z i e  u w a ż a I z a k w e s ty ę 
z a u  f a n  i a.

Izba W imiennem głosowaniu o d r z u ­
ca  t e n  p o r z ą d e k  d z i e n n y  221 głosami 
przeciw 188.

W Izbie wielkie poruszenie.
Lewica wita rezultat głosowania hu­

cznymi oklaskami.

Fortis  prosi Izbę. aby ze względu na 
rezultat głosowania, odroczyła obrady, po- 
e.zcrn posiedzenie zamknięto.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
dutowaiiydi podał Fortis do wiadomości dy- 
misyę gabinetu, co do której przyjęcia król 
zastrzegł sobie decyzje.

Król powierzył obecnemu gabinetowi 
na razie dalsze sprawowanie czynności u- 
rzędowyeh.

K R O N I K A .
Lu-óip, 3 lutego.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (4 lutego):
Weroniki. — Witosławy. — Tymofteja 

Apostoła.
W sc h ó d  słońca o godzinie 6 56 rano. za­

chód słońca o godzinie 4'2I po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (5 lutego) :
Agaty Panny. — Dobrechny. — Kły- 

mentia M.
Wschód słońca o godzinie 6 55 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 23 po południu.

— JIL Pan Namiestnik Andrzej lir. 
Potocki powrócił we czwartek wieczorem z 
podróży inspekcyjnej do Lwowa, a w piątek po 
południu wyjechał na kilka dni do Wiednia w 
sprawach urzędomyoh

— Z podróży inspekcyjnej JE. Pana 
Namiestnika. Donoszą nam z Husintyna w uzu­
pełnieniu poprzednio podanych już szczegółów, 
że point tam Pana Namiestnika i przemówienie 
•Jego Ekscellencyi do naczelników gmin, wywarły 
powszechnie silno i bardzo dodatnie wrażenie, 
przrc/.yniając. sic skutecznie do rozwiania roz­
szerzanych tendencyjnie pogłosek Włościanie po­
wtarzają sobie teraz wyjaśniające słowa Pana 
Namiestnika, że projekt reformy wyborczej w tej 
dopiero formie i treści stanic się ustawą, w jakiej 
go uchwalą olue Izby Rady państwa i gdy na­
stępnie uzyska Sankoyę Monarchy. Zapamiętali 
też włościanie przestrogę Pana Namiestnika, aby 
nic dawali wiary niedorzecznym, rozsiewanym 
wieściom, jakoby nowa Rada państwa miała 
znieść prawo własności, postanowić podział grun­
tów między chłopów i znieść podatki gruntowe 
i domowe. — pi, którzy podobne niedorzeczne 
wieści szerzyli, zamilkli Liaz.

— Odznaczenie. Jak donoszą do Pol. 
Corr. /, Lizbony, otrzymał JE. 1>. Prezydent 
Mini-dió-ł b:\ (iautseh wielką wstęgo orderu
Chrystusa

— Infant hiszpański Don Carlos w 
Wiedniu. We czwartek, o godzinie 6 wieczo­
rem przybył do Wiednia infant hiszpański Don 
Carlos, powitany na dworcu przez Najj. Puna 
i Najd. Aivyksiążąt. Don Carlos, jako gość Mo­
narchy, zabawi w Wiedniu do 5 b. m

—- Z c. k. kolei państwowych. W t-
kregu dyrekoi krakowskiej posunięci zostali o 
stopień w IX. randze służbowej w dalszym cią­
ga adjuukei : Władysław Kroll w Rzeszowie; 
Wincenty Byrski w m.wcu; Wilhelm W ej woda 
w Krakowie; Józef Janka w Nowym S;p'zu; 
Mładysluw Kostka w Krakowie; Kazimierz Stel- 
e/.yk w Kiośnie; Mieczysław Minuicki w Jaśle; 
Stanisław Wachulski w Podgórzu-Płaszowio; 
August Krogul-ki w Sanoku; Franciszek Ko­
zi -rawski w Żegiestowie; Jan  T*=arz w Tar­
nobrzegu ; Józef Zaudcrer w Rzeszowie; Edward 
(ierhard w Kllii-.owie; Antoni Il.-rgesjll w Jc- 
diie.7a.-h; Emil Mmaszewski w Tuehowie; Mai­
cie IP-i zeg i Karol Spałek w Kiakowic; Fran­
ciszek Szczerbowski w Nowym Sączu; dr. Emil 
Stnlfa, koneypista w Krakowi1; a.tjuiikci bu- 
d-wnietn-ii Tadeii>z Rogalski i Walenty Rajca, 
adjuukei maszyn Stefan Dąbrycz i Artur Ar- 
vay,  oraz adjunkt Józef Szromba, wszyscy w 
iywym Sączu; wreszcie adjunkci Adaill Ka­
miński w Podgórzu - Płaszowie i Władysław 
Mendoclm w Tarnowie.

W X. randze służbowej posunięci o sto­
pień asystenci: Fryderyk Nussbaum w Podgó- 
rzu-Płaszowie; Tadeusz Paciorek w Bochni; 
Władysław Zyta w Trzeiauie; Waleryan Ban- 
durski w B rzeźn icy ;  Kazimierz Jaeok w Tar­
nowie; Ie on M. Graubart i Jakób D. Mohr w 
Krakowie: Włodzimierz Soświński w Nowym
Sączu ; Aleksander Diirr w Dębie,y, Wiktor Lu­
dwik Kopf i Mieczysław Schindler w Podgó- 
rzu-Płaszowie; Stanisław Glotz w Skaweaeh; 
Zdzisław Grodzki w Suchej; Julian St-ranka w 
Nowym Sączu; Mieczysław Dóuing w Rzeszo­
wie; Franciszek Pajączkowski w Kalwaryi; asy­
stent maszyn Wilhelm Hannmu-schlag w No­
wym Sączu, tudzież asystenci Roman Hubczen- 
ko w Podgórzu-Bonaroe; Jan Klein w Kłaju; 
Władysław Porębski w Słotwinie; Franciszek 
Wróblewski w Czarnej; Ignacy Kiihnberg w 
Ropczycach; Michał Barański w Rzeszowie i 
Jan Sadowski w Krakowie.

— Dyrekcja, kolei państwowych we
Lwowie donosi: Ruch pociągów między Skała- 
tein a Grzymałowein podjęto dnia 2 lutego, 
przeto na całej linii Borki Wielkie - Grzymałów 
kursują pociągi od dnia 2 lutego bez prze­
szkody.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W sobotę, dnia 3 b. m., prof. dr. 
K J. Nitman : „Geogralia ziem polskich. VIII 
Galicya". Ciąg dalszy (z obrazami świetlnymi) 
Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8 . Początek o 
godzinie 6 wieczorem.

W niedzielę, dnia 4 bież. mies., M. Ol­
szewski: „Dzieje malarstwa polskiego od ba­
roku do Matejki" (z obrazami świetlnymi). Za­
kład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 6 . Po­
czątek o godzinie 5 po południu.

— Mianowania. Rada miasta Lwowa, 
na odbytem we czwartek wieczorem posiedzeniu 
taj nem zamianowała dyrektorami szkół wydzia­
łowych męskich: im. Konarskiego. Jana S o- 
l e s k i e g o ;  im. św. Marcina Romualda K w i a t ­
k o w s k i e g o ,  a im. Sobieskiego Szczęsnego 
P a r a s i e w i c  z a.

Nauczycielami wydziałowymi zamianowa­
ni zostali z 1. grupy: Józef K w i a t k o w s k i ,  
Wiktor B r z e z i ń s k i  i Samuel F r e u k e l ;  z 
II. grupy: Jan B a y g e r ,  Franciszek S t a- 
n o w s k i  i Michał Si ci ńs  k i ;  z III. grupy: 
Willudm N o w i c k i ,  Ludwik R u d n i c k i  i 
Wojciech Sin o r e k  a.

Nauczycielami szkół ludowych zamiano­
wani zostali: Feliks K a l i ń s k i ,  Jan W iś ­
n i o w s k i ,  Romuald D «s  cli b o r g ,  Chairn 
G l a s s g a l l ,  Rafał O k u l o w s k i ,  Walenty 
• J a r os z ,  .Józef O 1 e s z k i e w i o. z , Piotr Tr o j -  
n a r ,  Józef R u c z a j ,  Michał D u b a j .  Michał 
S i d o r .  J u l i a n  S m u l i k o w s k i  i Stanisław
W i ś n i e  w sk i.

Rada miasta Krakowa zamianowała na 
czwarkowem poufnem posiedzeniu: dyrektorem 
magistratu. Władysława Grodyńskiego, dotych­
czasowego radcę magistratu; radcą magistratu 
dr. Franciszka Żaczka, dotychczasowego sekre­
tarza, naczelnika wydziału wojskowego: sekre 
larznmi magi.-tratu: dr. Wincentego Etniaowicza, 
Adama Gro, li go i Teodora Kosińskiego; wice- 
sekeetarzein magistratu B dostawa Baranow­
ski go.

W wydziale obrachunkowym miejskim za­
mianowani zostali: dyrektoiem Józef Żyeieński: 
reaiileiit. m i naczelnikiem oddziału rewizyjne­
go Jan Juliusz Krzyżanowski; likwidatorem i 
naczelnikiem likwidutury Maryan Zygmunt Du­
szyński ; adjunkteiu starszym Stanisław Einino- 
wicz; ndjtinktem starszym rachunkowym w ga­
zowni m ie js k ie j Mikołaj Tryb dski.

— Sekcja sanitarna Rady miejskiej 
na odbytem we c zw ar tek  posiedzeniu uchwaliła 
zakupić wóz dla przewozu osób, podejrzanych 
o cliiir.ibę zakaźną, do zakładu leczniczego. —

óz taki kosztować będzie przeszło 2.000 koron.
— Raut. W dniu 10 lutego b. r. urzą­

dza „Bratnia Pomoc słuchaczów Politechniki" 
w salach Ka-yna miejskiego raut muzyczny pod 
protektoratem Pani Namiestnikowej Audrzęjowej 
Lr. Potockiej.

— Na rzecz „Dzieła m iłosierdzia44.
stowarzyszenia raaryańskiego, opiekującego się 
najuboższą młodzieżą szkół średnich, odbyt się 
■wczoraj w sali Sodalieyj, pierwszy z dwu za­
powiedziany'h wieczorów. T_i m razem wyfcona- 
nano chóralne u tw o ry  religijne, suity kcleinl 
polskich w układzie Niewiadomskiego i Kucz­
kowskiego oraz cykl pastorałek obcych, imer- 
prutowanyeh umiejętnie na harmonium przez 
profesora Świerży fi-kiego. Popis nowo zawiąza­
nego chóru kościelnego im. św. Cecylii (złóż -  
nego z uczniów szkoły p. Dąbrowskiej-Skowroń- 
skiej, pod batutą p. Sielańskiego), spotkał się 
ze szczerze zasłużonym uznaniem. Karna dru­
żyna ta może odegrać poważną rolę w naszym 
artystycznym światku. Dobre wrażenie wywarły 
dwie kompozycje nieznanego jeszcze u nas kom­
pozytora Nowowiejskiego, zwłaszcza zaś „Hymn 
polski", napisany do poetyeinego tekstu Bełzy. 
Wieczór zaszczycił swoją obecnością JE. ks. 
Arcybiskup Bilczewski. Druga audyeneya na cele 
„Dzieła miłosierdzia" odbędzie się, jak wiado­
mo, dnia 3 marca w sali Filharmonii pod pro 
Lektoratem P. Namie-tnikowcj hr. Potockiej.

—  Wieczór kolcndowy chóru iin. św. 
Cecylii, zostanie w całości powtórzony w nie­
dzielę, dnia 4 b. m , o godzinie pół do 5, na 
dochód Maryańskiego dzieła miłosierdzia w lo­
kalu Sodalicyi (Jagiellońska 3, II. p ) z po­
wodu nader żywego zainteresowania. Wygodna 
bowiem sala Sodalicyi nie mogła pomieścić 
wszystkich gości. Bilety na krzesła po 1 K. 
można nabywać w sobotę od godz. 5 w tymże 
lokalu.

—  Raut tuchlański na dochód kolejo­
wej kolonii wakacyjnej, połączony, jak corocznie, 
z wspaniałym koncertem, odbędzie się w sobotę, 
24 b. m., w salach recepcyjnych Dyrekcyi ko­
lejowej przy ulicy Krasickich.

—  Paui Marya Zagórska, zasłużona 
kierowniczka zuanego zaszczytnie zakładu wy­
chowawczego we Lwowie, przesłała na listę Ada­
ma Krechowieckiego kwotę 20 koron na rzecz 
„głodnych Warszawian". — Kwotę tę złożyły 
ukochanej swej przełożonej uezeniee szóstej kla­
sy, święcąc w ten sposób dzień jej imieuin, 
który wczoraj przypadał.

— Dwa wiece ruskie. W dniu wczo­
rajszym odbyły się w naszern mieście dwa wie­
ce ruskie: jeden „ukraiński" Da placu obok r -  
stiuracyi na Wysokim Zamku przy udziale około
15.000 uczestników i druA w sali Naroduego 
Domu, zwołany przez ruską Rado przy udziale 
około 8000 nczestuików.

Wiec „ukraiński" zagaił krótkiem przemó­
wieniem dr. Kość Lewi ki, poczem na temat 
reformy wyborczej przemawiali: ref rent poseł 
na Sejm krajowy dr. Oleśnicki, p. Semen Wi­
ty k, włościanin Lawrilk, dr. Tryl iwski i kilk i 
jeszcze wfoś ia i. Ostatnim mówcą był p. Ce­
gielski, który wezwał uczestników do dalsz j 
spokojnej manifestacyi po wsiach na rzecz po­
wszedniego prawa głosowania.

Wiec zakończył przewodniczący dr. Kość 
L winki krótkiem przemówieuiein, w które u 
Wezwał uczestników do spokojnego rozejścia się 
i zaniechania wszelkich pieśni.

Wiecowi w sali Domu Naroduego prze­
wodniczy! poseł na Sejm krajowy i do Rady 
państwa dr. Korol, a referat na teinat reformy 
w y b o r c z e j  wygłosił dr. Wł. Dudykiewicz. Równo­
cześnie odbył się wiec na podwórzu Domu na­
roduego. któremu przewodniczył poseł na Sejm 
krajowy dr. Barabasz. Referat o reformie wy­
borczej wygłosił red. Monezałowski.

Na obydwóch tych wiecach uchwalono 
rezolucye na rzecz powszechnego, bezpośredni - 
go, tajnego i równego prawa głosowania.

— Z Kasyna m iejskiego. W niedzielę, 
l i  1). m., o godzinie 7 przedstawienie amator­
skie. Bilety od wtorku godziny 5 po południu.

#  Pornografia w szacie pseudona­
ukowej. Wydział Towarzystwa „Ochrona mło­
dzieży" na jednem z ostatnich posiedzeń uchwa­
lił zwrócić się do kompetentnych czynników 
z prośbą o wydanie fachowej opinii co do war­
tości naukowej wydawnictwa p. t. „świat płcio­
wy", które we Lwowie z ogromna natarczywo-

ZE SMUTNYCH DNI.
(P r. Ilaw ita-G awroński: „Bohdan Chm ielni­
cki do elrkcyi J im a  K a zim ierzu" . Lwów 1906, 
fiah iadon  H  Altenhcnja ; słr. 3h(). z licznc- 

m i rycinami).

(Dokończenie).

Równio ząjiniijącem j e s t  tło, na  któ- 
•rem opowiadanie swe autor rozwija ; ząjm u- 
jąeem i nowiMU- Nie ulega wątpliwości, że 
my jesteśmy pod pewnym względem wyją­
tkowym narodem: jesteśmy dla s ieb ie 'sa ­
mych najostrzejszymi sędziami.  Rozgrzeszając 
innych, sami szukaliśmy w naszej przeszło­
ści win, które  raczej były najzwyklejszem 
nieszczęściem. Korzystal i  z tego nasi  wro ­
gowie i z prac naszych pisarzy niejednokro­
tnie kuli broń przeciwko nam. Tak samo 
ma się rzecz ze sprawą kozacką, którą przy-
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zwyczailiśmy się uważać za odruch ludu 
przeciwko politycznemu, religijnemu i eko­
nomicznemu uciskowi.

Na tern srntyinentalnem stanowisku 
stanął Szajnocha, a za nim poszedł cały 
szereg pisarzy. p ;irl Ruwita-Gawroński stoi 
na. odmiennem stanowisku, które gruntownie 
uzasadnia całą swą pracą. Kozaczyzna jest 
u niego nie ustrojom, z którego wyłaniają 
się organizmy państwowe, ale pewną cało­
ścią, wrogą każdej kulturze, każdoj państwo­
wości, czy ona była polską czy rossyjską. 
Ideałami jej nie były n igdy  ani wolność 
ludu, ani wolność religijna, tylko samowola. 
Kozaczyzna nad Dnieprom nie była ani o 
włos lepsza lub gorszą, niż nad Donem lub 
Wołgą ; zarówno w Polsce, jak W. Ks. Mo- 
skiewskiem. miała wspólne cechy duchowe 
i etyczne: podsuwanie jej aspiracjęj i dą­
żeń państwowych, stawianie na piedestale za­
stępcy i przedstawiciela ludu, obrońcy jego rze­
komych interesów, jest, zdaniem autora, fałszo­
waniem dziejowej prawdy. Tein samem, czem 
był Chmielnicki dla Polski, tein samem stał 
się dla Moskwy około 1660 Stieńka Razin. 
Ta sama metoda, te same cele i środki.

. lutego 1906 r.

Razin miał trudniejsze zadanie, bo brakło 
mu tak znakomitych środków agitacyjnych, 
jak odmienność wyznania i pochodzenia; 
tak samo jednak, jak Chmielnicki gotów się 
był zbisurmanić i przyjąć poddaństwo tu­
reckie, tak i Razin, gotów był przyjąć wiarę 
i zwierzchnictwo perskiego szacha, za cenę 
swawoli na ojczystej ziemi. Ani religia, ani 
ucisk nie były powodem buntu kozackiego, 
ale to, że Rzeczpospolita w interesie utrzy­
mania przyjaznych stosunków z Turcyą mu 
siała ująć Kozaków w karby i powstrzymać 
ich od łupieżczych wypraw na Czarne mo­
rze. Nie. mogąc czynić tego, rzucili się na 
Polskę : przekonawszy się zaś, że ten drugi 
rodzaj wypraw jest łatwiejszy i lepiej się 
opłaca, korzystali z lada sposobności, by 
nieść mord i pożogę. Ta czość wywodów 
szanownego autora — że tak powiemy - 
p s y c h o 1 o g i a K o z a C z y z n y, jest nader 
ciekawą i oryginalną, a na poparcie swych 
zapatrywań przytacza on zdanie jednego 
z najwybitniejszych historyków rossyjskich. 
który powiedział:

„Oba państwa wschodniej Europy, mo­
skiewskie i polskie, jednocześnie musiały

rozpocząć w alkę na swoich Ukrainach z po­
rastającą w siłę Kozaezyzną, gdyż Kozacy je ­
dnakim żywiołem byli na Wschodzie jak  i 
na Zachodzie Mianując siebie, obrońcami 
państwa, nie ograniczali się wcale do straży 
pogran icznej, lecz dzięki swemu krwiożer­
czemu charakterowi, nie ukrywali bynaj­
mniej, — że jeśli nie będą rabować sąsia­
dów, nie mają z czego żyć. Dzięki temu cha­
rakterowi niepokoili sąsiadów, wówczas na­
wet, gdy to bjdo szkodliwem dla p a ń s tw a ; 
robili najazdy morzem na Turcyę, wywo­
łując ciągle zatargi tych paiLtw z Moskwą, 
jeszcze zaś bardziej z Rzeeząpospolita. Rozu­
mie się samo przez się, że Rzeczpospolita 
polska, wszelkie usiłowania ściągała do tego, 
aby pozbawić Kozaków możności szkodzenia 
państwu"....

Wspomnieliśmy już, że książka p. Ra- 
wity Gawrońskiego jest  dziełem dziejopisa­
rza i stylisty, to też każdy lubownik naszej 
przeszłości przeczyta j ą  z prawdziwem zaję­
ciem.

O staszewski-Baraiiski.
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ścią reklamuje „sensacyjne11 artykuły i sztuczną 
swa reklamą zachęca niedoświadczone i bezkry­
tyczne umysły do wchłaniania podejrzanej war­
tości wiedzy. Proszony o wydanie w tym kie­
runku opinii wydział Towarzystwa bygiemcznego, 
na posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem 
prof. dr. Szpilmana, wydał następujące orzecze­
nie, na podstawie szczegółowego rozpatrzenia 
wszystkich zeszytów wspomnianego wydawni­
ctwa: „Miesięcznika „Świat płciowy" nie uważa 
wydział Towarzystwa hygienicznogo za pismo 
naukowo - popularne, artykuły bowiem, mające 
pozór naukowo - popularnych, są p e ł n e  b ł ę ­
d ó w  r z e c z o w y c h  i p o d a j ą  w s k a z ó w k i ,  
n i e  o d p o w i a d a j ą c e ,  z a s a d o m  n a u k i ,  a 
szerzone w ten sposób b ł ę d n e  p o j ę c i a ,  
inoga narazić czytelników, a szczególnie mło­
dzież" n a  s z k o d l i w e  d l a  z d r o w i a  n a ­
s t ę p s t w a .  Inne artykuły tego pisma tak tre­
ścią, jak formą, niewątpliwie oddziaływają na wy­
obraźnię czytelników w sposób d l a  h y g i e n y  
d u c h a  i c i a ł a  s z k o d l i w y ,  w obec czego 
pismo to ma w s z e l k i e  z n a m i o n a  p o r n o ­
g r a f i i ,  tern niebezpieczniejszej, że ubranej w 
formę rzekomo uuukowo - popularną".

W tej samej kwestyi zwrócił sic także 
wydział „Ochrony młodzieży" do Izby lekar­
skiej, Towarzystwa lekarskiego, oraz postanowił 
zainteresować tą sprawą wydział medyczny Uni­
wersytetu lwowskiego.

S llbw eiicyc. Magistrat lwowski u- 
ehwalił przyznać następujące subweneye: fow. 
śpiewackiemu „Echo“ 400 K., Towarzystwu 
,.pracy kobiet" 200 K., Tow. „Jad Charuzim“ 
200 K. i Bratniej pomocy słuchaczy Akademii 
weterynaryjnej 100 K.

— Przeniesienie w stan spoczynku. 
Rada miastu Lwowa przeniosła w stan spo­
czynku radcę magistratu, p. Michała Rychle.w- 
skiego.

— Przeniesienie. P. Kierownik Mini­
sterstwa sprawiedliwości przeniósł notaryusza, 
Władysława Iłołubowskicgo ze Starej Soli do 
Delatyna.

— Krajowe Towarzystwo cliowu 
drobiu, gołębi i królików odbyło wczoraj przed 
południem pod przewodnictwem sw e g o  prezesa 
dr. Szpilmana doroczne walne zgromadzenie. I’o 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania wydziału 
z czynności za rok ubiegły i udzieleniu mu ab­
solutorium z rachunków, dokonano wyborów. 
Prezesem Towarzystwa został wybrany przez 
aklamacyę rektor dr. Szpilman, zastępcą jego, 
również przez aklamacyę, radca Dworu Piwoeki, 
do wydziału zaś weszli pp.: docent Akademii 
wetorynaryi dr. Fibich, Eugeniusz Terlecki, Ka­
zimierz Dobrzański i Jan Pawłowski.

Towarzystwo liczyło w roku ubiegłym 631 
członków, filia sanocka 75, a złoczowska 94 
członków.

Dochód Towarzystwa w roku ubiegłym 
wynosił 8.296 koron 34 hal., rozchód zaś 8.134 
koron 60 hal. W tym okresie czasu założono 
165 kurników wartości 3.471 koron.

—  Panika w kościele. Z Wiednia te 
legrafuią: Wczoraj po południu odbywało się 
w kościele przy Altlerchoufelderstrasse kazanie 
dla dzieci, na które przybyło bardzo wiele dzieci. 
Podczas kazania dostała pewna dziewczynka na­
padu epileptycznego, w skutek czego powstało 
w kościele zaniepokojenie; ktoś przerażony po­
czął krzyczeć gore! Wśród powszechnej paniki 
rzucono się do wyjścia. W tłoku wiele osób 
obalono i stratowano. Zabity został 1 0 - letni 
syn fryzjera Ludwika Schustora. Dwadzieścia 
jeden osób odniosło ciężkie rany, w tej liczbie 
pięć osób śmiertelne rany, a ponadto trzynaście 
osób jest lekko rannych. Ofiarą padły prze 
ważnie dzieci od 10 do 14 lat.

— Zajmujące zjawisko t. zw. okulta- 
cyi t. j. zakrycia gwiazdy przez tarczę księży­
cowa obserwować będzie można w razie pogo- 
dy — na co się nie zanosi — dziś wieczorem. 
Ofiarą okultaeyi padnie mianowicie pierwszorzę­
dnej świitucści gwiazda Aidebnran. Zajdzie ona 
w parę minut po południu do 7 wieczorem za 
tarczę księżycową i t" od strony, z której tarcza 
ta jest przyciemniona (księżyc bowiem znajduje 
się obecnie w fazie pierwszej kwadry). Z poza 
tarczy księżyca wychyli się Aldebaran dopiero 
w parę minut po 8 , ab' ponieważ ta część tar­
czy naszego satelity jest jasna, powrót Aldeba- 
runa obserwować można będzie tylko przez silny 
teleskop.

— Stowarzyszenie »Pracy kobiet*
ogłasza trzymiesięczny kurs nauki kroju bie­
lizny, począwszy od 15 lutego b. r. — Wpisy 
przyjmuje zarząd Stowarzyszenia plac Smolki 
! 5 1 1  piętro.

— »Sokół Macierz® urządza w nie­
dzielę, 4 b. m., wieczorek humorystyczny z nad­
zwyczaj urozmaiconym programem.

— Walne Zgromadzenie Oddziału lwow­
ski'go galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie­
go odbędzie się dnia 4 b. m. o godz. 4 po po­
łudniu w l o k a l nościaeh Biura Towarzystwa go­
spodarskiego (Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3,
11. p.).

— Na pogorzelców gm iny Harklo­
wej nadesłano na ięce starostwa w Nowym 
Targu po dzień 30 stycznia b. r. tytułem datków 
ogółem 3.228 koron 8 hai.

Z kwoty tej doręczono komitetowi ratunko­
wemu, zawiązanemu dla niesienia pomocy pogo­

rzelcom, kwotę 3.015 koron 67 hal., a pozo­
stała regzta 212 koron 41 hal., złożona w po­
wiatowej Kasie oszczęduości w Nowym Targu 
na książeczkę nr. 2.671, pozostaje w przecho­
waniu u c. k starosty.

Imieniem nieszczęśliwych pogorzelców skła­
dam za udzielone datki wszystkim łaskawym 
oiiarodaweom serdeczne „Bóg zapłać11. — Nowy 
Targ, 30 stycznia 1906. C. k. starosta: W ay- 
dowicz.

— O stanic zdrowia kardynała ks. 
Vaszaryego wydano biuletyn, który stwierdza, 
że stan jest niebezpieczny, polepszenie jednak 
nie jest wykluczone. We czwartek o godzinie 
7 wieczorem stan był niezmieniony.

— Wzrok u dzieci w lwowskich 
szkołach ludowych. Znany okulista lwowski 
dr. Tytus Kieki przedsięwziął z polecenia fizy­
ka tu miejskiego bardzo sumienne badania nad 
stanem wzroku i oczu dziatwy szkól ludowych. 
O tych swoich badaniach dr. Kioki zdaje szcze­
gółowo sprawę w obszernym referacie, opubli­
kowanym w P rzeglądzie hyyienicznym .

Przedmiotem badań dra Kickiego było 
13.292 dzieci. Dr. Kieki badał dzieci głównie 
pod tym względt m, czy wzrok mają tzw. nad­
miarowy, czy też krótki. Badania stopni i ro­
dzajów krótkowzroczności oczywiście interesują 
tylko lekarzy. Natomiast daty o krótkowzroczno­
ści wogóle, które zebrał dr. Kieki, są dla ka­
żdego bardzo zajmująco. A zaznaczyć należy, 
że przedstawiają one obraz smutnego stanu 
oczu naszych dzieci.

Z wielu tablic statystycznych, które po­
daje dr. Kieki, wyjmujemy następujące daty 
przedstawiające nam procent krótkowzrocznych 
dzieci z sumy wszystkie!) dzieci s z ko ln ych  we 
Lwowie.

I tak widzimy, iż w szkołach męskich
krótkowzrocznych dzieci jest przccięciowo: 
w klasie I[ szkół ludowych męskich S'3°/„, w 
szkołach żeńskich 8 1 °  0, w klasie III szkół lu­
dowych męskich 9 -2" 0, w szkołach żeńskich 
10n „, w klasie IV szkół ludowych męskich 
10 '2 U w szkołach żeńskich 10'2° o, w klasie, 
V szkół wydziałowych 10 3",,, w szkołach żeń­
skich 13 1 w klasie VI szkół wydziałowych 
10 5" 0, w szkołach żeńskich 15 6 °/0, w klasie 
VII szkół wydziałowych 15°/,,, w szkołach 
żeńskich 161"/,,, w klasie VIII szkół wydzia­
łowych — w szkołach żeńskich 13.6"/0.

Jak zauważa dr. Kieki, przyczyny tych za­
trważających procentów krótkowzroczności dziew­
cząt szukać należy w owych kunsztownych „robo­
tach ręcznych11, które w przeważnej części wielkiego 
natężenia wymagają — pracy w znaczucm po­
bliżu, a więc przy zbliż-niu się gałek oczu i 
przy nachylonej głowie. Wiadomo zaś, że to są 
właśnie obok złego oświetlenia główno czyn­
niki, które bezpośrednio wpływać muszą i wpły­
wają na wydłużenie się gałki ocznej, czyli wy­
twarzanie się krótkiego wzroku.

Zastanawiając się nad krótkowzrocznością 
dzieci szkolnych we Lwowie, stwierdza dr. Ki­
oki, że tuk stopień krótkowzroczności, jak i 
liczba krótkowidząeyeh dzieci wzrasta z coraz 
to wyższą klasą, następnie, że dzieci lwowskie 
maja wzrok o wiele gorszy od dzieci wiejskich, 
a w" końcu, że dziewczęta mają wzrok o wiele 
krótszy, niż chłopcy.

Co do rozmaitych chorób oczu, to wedle 
relaeyi dr Kickiego, jakkolwiek różne są ich 
objawy, to jednak źródło wszystkich ich jest 
wspólne, a mianowicie szkrofuły, które powstają 
z okropnych warunków hygionieznych, w Jakich 
żyją ubogie dzieci i z zupełnego braku poczu­
cia "i potrzeby czystości. Najlepszym tego do­
wodom jest to, że, w dzielnicach o ubogiej lu­
dności choroby oczu dzieci są i liczne i rozwi­
nięte, natomiast w dzielnicach zamożniejszych 
choroby te są i rzadsze, i mniej rozwinięte. 
A również i bezpośrednio przyczyny organiczne 
chorób \\>k .żują na te wymownie; i tak z re­
gały przyczyną chorób oczu dzieci s ą ; jtło od­
żywianie i nędzny rozwój fizyczny, a z chorobą 
oczu w parze idą chorobliwe zwiększenia gru­
czołów pod szczękami, wypryski na twarzy i na 
głowic, chorobliwy stan dróg oddechowych, a 
często i zupełne charłactwo całego organizmu.

A  Niebezpieczny rzezimieszek. Józef 
Kl epaczkowski ,  niebezpieczny rzez im ieszek , przy­
był wczoraj w ieczorem  do szyuku B o m b ach a  
przy ul. Kochanowskiego i zażądał wódki. — 
Gdy Bombach żądaniu temu o d m ó w ił, r z u c ił  się 
na niego z nożem. Obecni w szynku ludzi przy­
trzymali jednak draba i oddali go w ręce po­
l ic j i .

A  Znikł bez  ś lad  U. Ośmioletni Stefan 
Hawryluk, syn dozorcy realności przy ulicy 
Zygniuntnwskiej, wyszedłszy jeszcze onegdaj 
z domu rodzicielskiego, znikł od tego czasu bez 
śladu.

A  Złodziej w mundurku ucznia 
gim nazjalnego. Policja schwytała już we 
czwartek owego chłopca, który ubrany w mun­
durek ucznia gimnazyalm go, obchodził mieszka­
nia tutejszych lekarzy, dopuszczając się kra­
dzieży. Aresztowany podał, że nazywa się Ila- 
luk i wypiera się wszelkiej winy, mimo, że po­
szkodowani poznali w nim sprawcę dokona­
nych u uich kradzieży.

A  Krwawy dramat małżeński. Win­
centy Mielnik, który — juk to już wc czwar­
tek donieśliśmy — zastrzelił w mieszkaniu swetn

przy ul. Trzeciego Maja 1. 17 żonę swą Maryę, 
a następnie strzelił do siebie, zmarł we czwar­
tek po południu w szpitalu powszechnym, do­
kąd przewiozło go pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Zamach morderczy. Bolesława No­
wickiego, sprawcę zamachu morderczego, doko­
nanego we czwartek nad ranem na osobie oti- 
cyała rachunkowego dyrekcji lasów i dóbr pań­
stwowych Kazimierza Flacha, odstawiła policja 
we czwartek po południu do więzienia śledcze­
go sądu krajowego karnego.

A  Złotą obrączko ślubną znaczoną 
literami L. S. 12/6 88 gest. 30/9 88, znale­
zioną z knńctm listopada z. r. w pasażu Haus- 
mana, złożono w polieyi-

A  Klaudya Majewska, o której are­
sztowaniu pod /n r /uhm  zbrodni oszustwa do­
nosiliśmy przed kilkunastu dniami, wypuszczo­
ną została na razie z więzienia śledczego na 
woluą stopę. Rozprawa przeciwko niej odbędzie 
się prawdopodobnie w ruarcu.

A  Magazyn skradzionych rzeczy wy­
kryła we czwartek po południu policja w mie­
szkaniu dozorcy domu Kazimierza Prokopowi­
cza, Między zakwestyonowanymi przedmiotami 
znajdują się porcelanowe talerze, grzebienie, 
garnuszki, haftowano poszewki i kilka tuzinów 
chusteczek do nosa, znaczonych literami L. D., 
A. H., A. L , E. K. i Z. H. Prokopowicza i 
jego żonę Maryę osadzono na razie w aresztach 
policyjnych.

A  Kronika policyjna. W nocy z czwart­
ku na piątek dostał się złodziej do handiu Jó- 
zela Klarberga przy ul Peltewnej 1. 1. skąd 
zabrał worek z czterema głowami enkru, kilo­
gram kawy i herbaty oraz 10 klgr suszonych 
grzybów, wartości 150 koron.

Wolf Halpern, subjekt handlowy, doniósł 
wczoraj policji, że przyjęta przez ni ga ,1 o 
służby Tekla Fedyna, zbiegła z niej, skradłszy 
na szkodę jego i jego wspńłlokatora Hermana 
Blasa garderobę, wartości 200 koron.

Do mieszkania p. K. Wnchsmaua przy 
ul. Bóżniczej 1. 1 dostał się onegdaj złodziej, 
po otwarciu drzwi witrychem i rozbiciu kłódki 
i zabrał dwie książeczki gal. Kasy oszczędno­
ści, damski i męski zegarek złoty, każdy z dłu­
gim złotym łańcuszkiem, srebrny zegarek mę­
ski, podwójnie kryty, srebro stołowe, srebrną 
tabakierę i solniezkę oraz srebrny postumcncik 
używany przy modlitwie. Szkoda wynosi prze­
szło 1 000 koron.

W hotelu „pod złotym niedźwiedziem11 
przy ul. Kazimierzowskiej, przytrzymano we 
czwartek niejakiego Eliasza Mendla Bergmauua. 
u którego zakwestyonowano trzy kuferki z ro­
zmaitą b iżu ie ry ą ,  w a r to śc i  p rzesz ło  7 . 0 0 0  K. 
Berginann, przesłuchany na inspekcji policyj­
nej, tłómaezył się, że przed niedawnym czasom 
zwinął z bratem sklep z biżutervami w Epe- 
ries na Węgrzech, puczem podzielili się towa­
rami. Polic-ya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

Służąca inżyniera magistratu p. Tołłoczki, 
kupując wczoraj rano wiktuały w skl-pit* Ka­
rola Bałhihana przy ul. Halickiej, położyła na 
ladzie sklepowej zawiniątko, zawierające srebro 
stołowe, składające się z 12 nożów, 12 widel­
ców, 12 nożyków deserowych, 12 widelców de­
serowych. 12 podstawek na widelce, i |S łyże­
czek do kawy. Gdy odwróciła się, łtLv kupio­
ne wiktuały włożyć do koszyka, ktoś z osób 
kupujących wówczas w sklepie zabrał zawi­
niątko" Skradzione srebro jest wartości przeszło 
200 koron i było znaczone literami M. W.

W ulicy Krakowskiej przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja Gnata Staehowa, w 
chwili, gdy usiłował skraść kurtkę, wiszącą 
przed sklepem Zygmunta Sigala.

Do mieszkania R. Bleichera przy ul. Źró­
dlanej I. 1 1 a) dostał się wczoraj jakiś rzezi­
mieszek i skradł z komody puszkę blaszana z 
kwotą 10 koron, podwójnie krytv srebrny ze­
garek, kwit na 1.500 koron, puszkę srebrną i 
metalowy krótki łańcuszek.

Znaczniejszej kradzieży dokonano jednak na 
szkodę drugiego lokatora t-j realności Leizora 
Birnyka. Złodzieje zabrali mu: złoty damski 
zegarek kryty z długim złotym łańcuszkiem na 
szyję, złoty mały łańcuszek, złotą bransoletkę z 
czterech spojonych z sobą obręczy, ozdobioną 
brylantami, trzy lichtarze z chińskiego srebra" 
dwa duże i pięć małych srebrnych łyżek, cie­
mne palto i 15 rubli.

Z zamkniętego pokoju hotelu Warszaw­
skiego skradziono wczoraj p. Bolesławowi Ro­
jowi ubranie marynarkowe, wartości 80 K.

Zgubiono: lornetkę  ̂ perłowej masy w 
torebce niebieskiej; weksel na 1.200 koron, wy­
stawiony na imię Mojżesza Ewingera.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie w klasztorze PP. Karmelitanek bosy. h przy 
ul. Krzyżowej S. Franciszka Teresa (Franciszka 
Kalksteiu) w 56 r. życia, a 33 profesyi zakon­
nej ; — Rozalia Grincńko, żona dozorcy wozów 
kolei państwowej, w 45 r. życia; — Jan Bcł- 
towski, majster szewski, yy 61 r. życia; — 
Wiktorya Miniewska, żona weterana z r. 1863 4, 
w 61 r. życia; —  Ludwika Mazurkiewicz, żo­
na palacza kolei państwowej, w 30 r. życia; 
Leonard Czerwiuka, cmer. kapitan obrony kra­
jowej, w 67 r. życia.

W Krakowie, [.eon Marynowski, urzędnik 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­

czeń, w 30 r. życia; Henryk Łopuszański, star­
szy inspektor kolei państwowej, w 69 r. życia.

W Rawie, Jan Adamczyk, dyrektor tam­
tejszej szkoły miejskiej.

IV Jarosławiu, Jadwiga Raspowa, wdowa 
po lekarzu pułkowym, w 52 r. życia.

W Glinianach, Joanna z Przybysławskicl 
Monne, wdowa po starszym inspektorze kolei 
państwowych, w 72 r. życia.

W Urzejowicach pod Przeworskiem, Bo­
gusława Wnuczkówna Łobaczewska.

— Krakowskie Kolo artystyczno- 
literackie odbyło wTe środę doroczne walne 
zgromadzenie, na któmu. po załatwieniu spraw 
administracyjnych. dokonało wyboru now-go 
zarządu. Prezesem wybrany został dr. August So­
kołowski, wiceprezesami pi>. Teodor Axentowicz 
i dr. Kazimierz Kostanoeki.

Oszustwo w pocztowej Kasie 
oszczędności. Jak donoszą z Wiednia, policja 
tamtejsza stwierdziła, że Sopek. który dopuścił 
się oszustwa w pocztowej Kasie oszczędność- 
podjąwszy za sfałszowanym czekiem 89.000 ko­
ron, w dniu 30 z. m. wylądował w Nowym 
Jorku.

— Pięćdziesięciolecie wiedeńskiego 
Zakładu kredytowego. Z Wiednia donoszą: 
\ 4 e  czwartek odbyło się uroczyste posiedzeń’1) 
Zakładu kredytowego (Crcditanstalt) z okazyi 
50-letuiego jubileuszu istnienia Zakładu.

— Eksplozya kotła. Z Opawy dono­
szą, iz we czwartek rano nastapiiu eksplozya 
kotła parowego w szybie „Ignacy" w kop llni 
Marienberg koło Murawskiej Ostrawy. Trzech 
palaczy zostało z;ib;ty-li a czterech odniosło 
tak ciężkie r.iuy, że prawdopodobnie uPgną im. 
Jeden robotnik zistat zasypany gruzami.

— W okręgu krakowskiej Izby ad w 0- 
kackiej było w r. 1905, 334 adwokatów, z 
tego 164 katolików i 170 irzaelitów.

— Trzęsienie ziem i. W St. Gallen-
kirch — jak donoszą z Inusbnikii — dało się 
uczuć onegdaj dość silne trzęsienie ziemi, które 
trwało dwie sekundy.

— Strcjk robotników w fabryce torpe- 
dów w Rjece trwa dalej. Dyrekcja fabryki za­
wiadomiła władze, że musi zakład na nieogra­
niczony czas zamknąć, gdyż nie jest w możno­
ści uczynić zadość postawionym przez robotni­
ków żądaniom. Dyr-.-keya wyraziła przy tom go- 
towośc przyjęcia del-gatów robotników, aby przez 
kouten-ncyę z nimi przyśpieszyć załatwienie 
spraw spornych.

Kronika prGwincyonalna.
li ( z a s s n u ł  k o w  o-e u r o p e j s k i .  Ra 

da miasta IPzyżan wprowadziła z dniem I lu­
tego b. r. w Brzeżanach czas śindkowo-ouro 
pejski

5? D e f r a u d a c j a .  Z Jarosławia donoszą 
do D zien n ib i PoPkUgn ; W tutejszem Towa­
rzystwie esknntuw.-in i zaliczkowein, odkryto 
przypadkowo 31 stycznia b. r. ogromną defrau­
dacje. ' bliczaiią na dziesiątki tysięcy koron. 
Kasyna Mcnkesa i likwidatora Liehtbneha U- 
więziono. Defraudacja dokonywaną była od 
dłuższego czasu w książeczkach oszczędności. 
Strony otrzymywały książeczki z wpisaną kwotą, 
rzeczywistej wkładki u. p. 1000 koron, a wpi- 
sywauo do ksiąg Towarzystwa wkładkę 100 
koron, zaś 900 koron tonęło w kieszeni ka­
sjera i likwidatora. Śledztwo sądowe wdro­
żono.

Kronika zagraniczna.
* Z o k a z y i  ś 1 u I) u drugiiego syna ce­

sarza Wilhelma księcia Eitla Fryderyka usta­
nowiono następujący program uroczystościowy: 
Dnia 24 lutego wprowadzenie księżniczki do 
zamku. Daia 25 lutego udadzą się nowożeńcy 
dn tumu. Dula 2l> lutego podejmowanie gości 
składających życzenia, następnie uczta galowa. 
Dnia 27 ślub w kaplicy zamkowej.

* K a t a s t r o f a  n a  mo r z u .  Z Berlina 
telegrafują: Generalny dyrektor Balin donosi, że 
okręt „Sylwia" liuii Hamburg-Ameryka, który 
onegdaj wypłynął z Władywostoku z wielkim 
transportem wojsk rossyjskicli, natrafił na minę 
podwodną i w stanie tonącym został przetrans­
portowany napowrót do Władywostoku. Okręt 
był ubezpieczony.

* Z d z i c z e n i e .  Do F rankf. Z ły . do­
noszą: Dnia 7 l>. m. w Dorndnrf w górach 
Ehon. 50 robotników kolejowych grecko-katoli- 
ckiego wyznania, pochodzących z Hercegowiny, 
Czarnogóry i Bośni i. obchodziło w restauracji 
święto Bożego Narodzenia. Krajowi mieszkańcy 
wsi, nienawidząc obcych robotników, którzy za­
dowalali się i niższą płacą, umówili się, że 
„Polaków11 kijami wypędzą.

Gdy cudzoziemcy o godzinie 8 wieczorem 
wyszli z restauracji, uapadli na nich Niemcy, 
uzbrojeni w łopaty, rydle i kije i wkrótce kil­
ku ciężko poranionych leżało na ziemi. Niemcy 
zachowywali się. jak dzika horda. Pewien pa­
robek jak szalony uderzał leżących na ziemi 
ostrym rydlem po głowie. Z wielkim trudem 
udało sic cudzoziemcom uciec ku dworcowi ko­
lejowemu i przenieść tam ciężko poranionych.



Niektórzy chronili się' do pobliskich domów, 
ale Niemcy i tam ich ścigali i bili, aż powalili 
na ziemię. Jeden z bezbronnych upadł ua ko­
lana i b łaga ł: „Dolny ojcze! nie zrób mi mc 
złego. Ja tu chcę pracować: mam w domu bie- 

ą matkę‘‘. Nadaremnie ! Niemiec rydlem rnz- 
ntał mu głowę, tak, że krew wytrysła stru­

mieniem. Innego, który już w łóżku leżał, po­
dobnie poraniono i wyrzucono go w koszuli na 
drogę. Obok łopat, kijów i rydlów straszliwem 
narzędziem okrucieństw były węże gumowe, które 
mieli czeladnicy ślusarscy.

Późnym wit ozorem m ie jsc e  naokoło dworca 
kolejowego wyglądało jak pobojowisko. Pasażero­
wie, którzy wysiedli z nadchodzących pociągów, 
napotykali na drodze leżących ciężko rannych. 
Jedna z ofiar przez cała noc leżała we krwi 
koło cmentarza.

* M i ę ii z y 11 a r o d o w y k o n g r o s g o 0- 
l o g ó w  odbędzie się we wrześniu b. r. w Me­
ksyku.

* E c h a  w o j n y  r o s s yj  s k o j a p o li­
s k i  ej. Z Petersburga telegrafują: Russyjski za­
stępca wr Tokio donosi, że rząd japoński wydał 
polecenie w sprawie dopuszczenia cudzoziemców 
do Portu Arthura i innych miejscowości, we­
dług którego mogą się tam udać wszyscy tylko 
celem zabrania należących do nich rzeczy, otrzy­
mawszy wprzód pozwolenie od japońskiego mi­
nisterstwa wojny.

S O S K I Ł D E .

(A- W.) Zwłoki króla Clirystyana IX
spoczną już niezadługo w groboweu królów 
duńskich, w Roskilde. Jest to miasteczko le­
żące opodal Kopenhagi, nad brzegiem h u tte -  
yattfjordu , a podróżni spieszący do Da.iii nie 
wiedzą najczęściej. że owe wysmukłe wieżyco 
kościelne, wychylające się z zieli ni drzew nad 
gładką taflą wód spokojnej zatoki, które widać 
z okieu wagonu, należą do jednej z najstar­
szych świątyń skandynawskich, bęiąc.ej zara- 
oni miejscem wiecznego spoczynku władców 
ani i i Norwegii.

Miasteczko, okalające katedrę jest rówuh ż 
ardzo interesujące.

Mieszkałem tam niegdyś w gospodzie Til 
aide Svan  (Pod białym łabędziem ) zwabiony

0 Roskilde rozgłosem starożytnych jego mu- 
ów, i wygi.idem przypominającym n a js ta r sz e  
abytki budownictwa skandynawskiego. Pamig-
m więc dobrze owe ciche, wąskie uliczki, za- 
udowane domostwami kamienneiiii z czasów 
ierwszych Fryderyków i Ghrystyanów duń 
kich, ów styl spiczastych dachów pokrytych 
iężką dachówką i okien, z ołowianami opini­
ami szyb

Wieki przeszły nad Roskilde bez śladu, 
wieczornej godzinie, kiedy ijord poczyna na- 

ierać barwy srebra i purpury, rozlegają się 
ak samo, jak niegdyś, hałaśliwe odgłosy dre- 
nianycli sabotów dziewcząt, idących nu rynek 
o wodę. T tak sarno złoci słońce zachodzące 
eglane zręby nienaruszonych domostw, a przez 
odłużne u ęte w kamienne oprawy okna, płyną 
ieraz dźwięki szpinntu i gitary, do wtóru pie­
ni o przetowłosym Zygfrydzie —  o Karmcie 
ogim lub paziu Dagobercie! który zginął w 

odziewiaeh roskildskicli z ręki zazdrosnego 
ana.

Zdawałoby się, że wartki prąd lat omi- 
ął Roskilde i jego mieszkańców, że te posą- 
ne mury katedry stoją na straży tradycyj i 
rzeszłości, broniąc jej przed nawałą cywiliza-
1 i postępu.

Czasem tylko zapełnia się Roskilde gwa- 
ln i zgiełkiem. Zgiełk to jednak żałobny. 
Kopenhagi przybywają wówczas kirem odzia- 

e tłumy dostojników, przybywa kondukt po- 
rzebowy, wiozący zwłoki króla.

Wśród huku dział i dzwonów mztw erają 
ę wrota katedry na przyjęcie trumny monar- 
ej, która powiększa zastęp swych pojirze- 

niezek.
Ceremonia ta powtarza się już od d/.ie- 

ięciu czy dziesięciu wieków. Katedra roskild- 
a należy bowiem do najdawniejszych świątyń 
andynawskioli, służąc od pierwszych lat awe- 

istnienia za grobowiec rodów panujących 
Danii, a za czasów unii także i w Norwegii, 

ierwsze podwaliny pod tę świątynię położył 
ól Harald Hhiatand. Dyla to zrazu drewniano 
dowa, przekształcona w r. 1215 na muro- 

any kościół, składający się z całego szeregu 
plie bocznych, otaczających główną nawę. 
m spoczywają, prócz wielu innych, zwłoki Ha­
łda i WTaldemara wielkiego, a z domu Olden- 
rskiego szesnastu władców Danii wraz z To­
inami. Drób każdego z królów zdobi pomnik, 
dący zawsze pięknym zabytkiem różnorodnych 
lew; do najwspanialszych należy gotycka ka- 

ica Clirystyana I, ozdobiona wyblakłcini ma- 
widłami ścicnnemi.

W tern to mieście przeszłości, na cmen- 
"zysku wiekoweiu znajdzie zmarły niedawno 
ól Ohrystyan IX wieczny swój przytułek.

l i i  lileracko-ertystycM B.
»Toskc« Dueciniego wystawiono w d. 20 

cznia w Operze warszawskiej a była to dla

Warszawy — która zresztą operę tę już znała 
z występów Gemmy Rellincioni — interesująca 
premiera, bo śpiewano „Toskę" w tym dniu po 
raz pierwszy w Warszawie — po polsku. Wia­
domo, że dyn-keya teatrów warszawskich wy­
stawiała dawniej opery zagraniczne tylko zagra- 
nieznemi siłami, przeważnie włY.skiomi. i po­
zwalała je śpiewać tylko po włosku. Teraz na­
stąpiła zmiana i oto przedstawienie polskie „To- 
ski“ powiodło się doskonało. Stwierdza to je­
dnomyślnie cala prasa warszawska, oddając go­
rące uznanie polskim wykonawcom oporv, zwła­
szcza ról głównych, jak Toski (pui Zboiń-kn- 
Rnszkowska), Marin (Drzewiecki) i Searpia (Gór­
ski). Oto co pisze jeden z imjpbrwszyoh kry­
tyków muzycznych Warszawy, p. A. Doliński 
(K itryer Warszawski- z 21 stye./.nial: „Ani 
ua chwilę nie waham się wypowiedzieć przeko­
nania z głębi duszy mojej, że pani Zimińska o 
całą głowę przerosła w swej mli IMliiiebmi. 
p. Drzewiecki Anzelmiego a p. Górski Ooh-ttie- 
go (Anzeimi i Colet.ti, podobnie jak Dellincioni, 
to dawniejsi wykonawcy głównych ról, w ope­
rze włoskiej). Nieprawdopodobne a jedna!:, jak 
sądzę, prawdziwe to zdanie. Przyznaję? że 1K1- 
lincioni, jako wielka artystka, a przedewszyst- 
kiem aktorka znakomita, z większym artyzmem 
odtwarzała scenę zabójstwa Searpia w akcie dru­
gim i w ogóle przewyższała niekiedy p Zieliń­
ską w grze scenicznej. Za to p. Zimińska o 
wiele większe od niej wywierała wrażenie i sa­
mą pięknością swego metalicznego sopranu i 
słodyczą frazowania scen uczuciowych i nawet 
umiejętnością techniczną. Dość wspomnieć tu o 
ary i i duecie z Mariom w akcie pierwszym oraz 
słynnej już aryi, poprzedzającej sceno zabójstwa, 
wyrzeźbionych przez naszą priinadonne subtel­
nie w szczegółach technicznych i wycieniowa- 
nycli misternie, opromienionych poezyą i uczu­
ciom z serca, plyuącem i w ogóle odtworzonych 
z artyzmerfi podziw budzącym. A przyton i ja ­
ko aktorka ujawniła bardzo wiele niespodzianek 
arcyprzyjemnych. Wcale niezgorzej od Dellincio­
ni sprawiała się pod tym względem w wielu 
cząstkach opery a stanowczo lepiej w akcie o- 
statniin Dezwzględnie też lepszą wykazała dy- 
kcyę i deklamację muzyczną, — no, i pod 
względem charakteryzacji zewnętrznej stanowczo 
zwyciężyła swą poprzeduic.zke“.

Także inni krytycy podzielają zupełnie 
zdanie p. Dolińskiego, podnosząc „piękny głos 
p. Zboitakiej o brzmieniu tak ezystem a rze- 
wnem, iż chwilami, słuchając, jej, łzy cisną się 
do oczu“. „W p. Zboińskiej — pisze jeden z 
krytyków — widocznie uśpiony artyzm rozbu- 
dz.ił się i pierwszą siłą i św ieżo śc ią  w y b u c h ł  
w „Toscc“ .

Dpciobne pochwały oddają recenzenci war­
szawscy także pp. Drzewieckiemu i Górskiemu. 
Widocznie zatem zwolna zaczynamy się odzwy­
czajać od Starej liawyczki: „Cudze chwalicie,
swigo nie znacie..

Dni Ruszkowska-Zboińska zaangażowana 
jest — jak wiadomo — od przyszłego sezonu 
(od jesieni b. r.) do Opery nadwornej w Wie­
dniu.

Z Teatru donoszą: Z powodu wiel­
kiego powodzenia jakiem cieszyło się środowe 
przedstawienie „Cavalerii“ i „Dajaeów", oby­
dwie te opero dane będą również w niedzielę 
w tej samej doskonałej obsadzie, a mianowicie 
z panią Doyer jako Nodą i Santuz/.ą, pn ib mu 
Cammarotą jako Turridem i Alfi-iu, z dyr. 
Grąhczew.kim w roli Silvia i panem Sz inań- 
skim w roli Beppa i Aliia.

Atiukcyą następnego tygodnia operowego 
będą dwa przedstawienia „ Walki ryj “ Wagneia, 
mianowicie we wtorek pierwsze, a we czwartek 
druirie prz dstawi- nie, a to dlatego, że z koń­
com następnego tygodnia wyjeżdża putd Koro- 
lewiez-Waydowa do Detersburga Obsada Wal- 
ki ryj “ będzie t.ak samo pi er wszo r/, dna, jak 
„Lohongrina“ w tym sezonie. 1’artyo Siegmun- 
da śpiewać, będzie znakomity wykonawca Wa­
gnera pan Aleksander Bnndrowski, partyę Sio- 
geliudy pani Korolewicz-Waydowa, Druuhilły
p. G eiubarzew ska ,  zaś H u n d in g a  pan Mossoc./.y 
a Wodana p. Szymański. Jako eśm Walkiryj 
wystąpią panie: Di'arz-Mokrzyc: a, hasprowi-
czowa, Okońska, Łopaty liska, Szymańska, Mi­
lewska, Markówna i Ostrowska.

Repertuar Teatru miejskiego.
Dziś, w sobotę po raz trzeci „ Di we warzy'1, 

sztuka w 4 aktach przez Hjalmara Dergstióni: 
tłumaczyła -Józefa KIcinensiewiczowa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu Sawautki", komedya w 5 aktach Mo­
liera. -  Zakończy: „Drotekcya", komedya w 
1 akcie M. Maureya.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Dajace“, opera w 2 aktach z prologiem 
Leonoavalla; rozpocznie: „Cuvalleria rusticnna“, 
opera w 1 akcie Mascngniego; gościnny występ 
Maryi Bojer, Ernesta Caiuiuaroty, oraz występ 
Maryi Gullignon - Szymańskiej, Wiktora Grąh- 
czewskiego i Józela Szymańskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Cierpki owoc'1, komedya w 3 aktach Roberta 
Bracco, przekład Zygmunta Sarneckiego.

Rada miasta Lwowa.
(Dierwsze strzały w kampanii teatralnej. — 
„Dopierajmy przemysł krajowy!". — Drzystą- 
pienie gminy do Spółki wyrobów przy borów 
szkolnych. — Drobne sprawy. — Dosicdzenie 

tajne.).

Na początku czwartkowego posiedzenia 
Rady. które prezydent miasta p. M i c h a l a k  i 
otworzył o godzinie 7 wieczorem, zabrał glos 
r. dr. M a r y  a l i s k i  i powołując się na no­
tatkę kronikarską, zamieszczoną w numerze 
popołudniowym S łow a  Fol-skiryo. oświadczył, 
że not at ka ta, donosząca, jakoby mówca był 
jednym z członków konsorcjum. które wnio­
sło ofertę na dzierżawę teatru, jest pozba­
wiona wszelkiej podstawy. Mówcy bowiem 
ani się, nie, śniło nawet przystępować do ja­
kiegoś konsorcjum, a nawet nikt mu nie ro­
bił podobnej propozycji.

Takie same mniej więcej oświadczenie 
złożył następnie r. R a w s k i ,  wymieniony 
również w tej notatce jako członek wspo­
mnianego koiisorcyum.

Z kolei zabrał głos r. dr. B a t t a g l i a  
i nawiązując do uchwał krajowej Komisji 
przemysłowej z dnia 17 grudnia r. z. posta­
wił następujący wniosek :

„Rada miejska uchwali: Nowopowsta­
jącym na terytoryimi miasta Lwowa lub w do- 
brach miejskich przedsiębiorstwom przemy­
słowym, których produkcja  jest  znaczniejsza 
a poziom techniczny wyższy, luli które za­
trudniają większą liczbę robotników a które 
nie, przedstawiają dla istniejących już w 
mieście Lwowie przedsiębiorstw szkodliwej 
konkurencji, może Rada miejska przyznać 
następujące ulgi :

a) Oddanie gruntu miejskiego pod bu­
dowę zakładu przemysłowego na własność 
bezpłatnie, lub za drobną opłatą albo odda­
nie gruntu w długoletnią n. p. 99-letnią 
dzierżawę, za drobnym czynszem rekognicyj- 
nym.

b) Udzielenie bezpłatne lub za drobną 
opłatą na szereg lat: 1) prądu elektryczne­
go i gazu jako popędu i do oświetlenia za­
kładu: 2 ) wody do celów przemysłowych 10 
ile ustawa wodociągowa zostanie w tym kie­
runku zmieniona); 3) drzewa budulcowego, 
opałowego lub do przeróbki z lasów miej­
skich; 4) koksu z gazowni miejskiej, 5) in ­
nych surowców, odpadków i przetworów 
z gospodarki miejskiej.

c) Uwolnienie lokalności, najętych a 
służących do prowadzenia przemysłu, od gro­
sza czynszowego.

d) Uwolnienie surowców i środków po­
mocniczych produkcji od podatku spożyw­
czego liniowego na tak długo, póki pobór 
tego podatku będzie dzierżawiony przez gmi­
nę miasta Lwowa.

Dolecą się komisji wodociągowej, ' aby przy 
układaniu projektu noweli do ustawy wodo­
ciągowej uwzględniła uwolnienie nowo po­
wstających przedsiębiorstw przemysłowy cli 
donioślejszego znaczenia od opłat za wodę 
do celów przemysłowych częściowe lub cał­
kowite, przyznawane od wypadku do wy­
padku przed Radę. miejską."

Następnie postawił dr. Battaglia drugi 
jeszcze wniosek, żądający przyjęcia przez Ra­
dę miejską regulatywu Wydziału krajowego, 
co do rozdawnictwa dostaw autonomicznych, 
zastrzegającego pierwszeństwo wyrobom prze­
mysłu krajowego.

Z porządku dziennego odbyło się gło­
sowanie nad sprawą przystąpienia gminy m. 
Lwowa do Spółki wyrobów przy ho rów szkol­
nych /. udziałem 2(10 K. Wbrew wnioskowi 
referenta, r. dr. Ciesielskiego, który imieniem 
sekcji II. postawił wniosek o przystąpienie 
do tej Spółki, uchwaliła Rada przyjść jedy­
n i e  Spółce z pomocą finansową na wypadek, 
jeśli wniesione zostanie odpowiednie podanie.

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono 
jeszcze ki lka spraw drobnych, poczerń o go­
dzinie 7 4 5  wieczorem zamknął prezydent 
miasta p. M i c h a l s k i  posiedzenie jawne, 
zarządzając tajne.

Dzierżawa teatru miejskiego
\ t e  L iw ow ie.

W sali posiedzeń magistratu odbyło 
się dziś o godzinie 11 przed południem w 
obecności członków prezydyum miasta, wszyst­
kich członków miojskiej koinisyi teatralnej, 
generalnego referenta  budżetu dr. Lisiewieza. 
referenta budżetu teatralnego dr. Battaglii 
i członka Wydziału krajowego dr. M ere- 
szczyńskiego, otwarcie czterech ofert, wnie­
sionych w ubiegłą środę, dnia 21 b m.. na 
dzierżawę miejskiego teatru.

Oferty otwierano w porządku, juk zo­
stały wniesione.

W p i e r w s z e j  o l o r c i e ,  wniesionej 
za pośrednictwem kancelaryi adwokackiej 
dr. Kamieńskiego i dr. Mikulińskiego, t a ­
j e m n i c z e  n a r  a z i e k o n s  o r c y u m ofia­
rowuje gotowość wydzierżawienia teatru miej­

skiego na najbliższe sześciolecie na warun­
kach. obowiązujących dotychczasowego dzier­
żawcę. p. Pawlikowskiego. Konsorcjum to 
obowiązuje się nadto wybrać administratora, 
oraz kierowników artystycznych opery i dra­
matu.

K om isja  odczytawszy tę ofertę, upo­
ważniła radcę magistratu p. Ostrowskiego, do 
przeprowadzenia konferencyi z adw. dr. Ka­
mieńskim. celem bliższego wyjaśnienia wnie­
sionej przez niego oferty.

D r u g a  o f e r t ą ,  była z kolei oferta 
p. L u d w i k a  H e l l e r a ,  b. d \rek to ra  te­
atru lir. Skarbka. W ofercie swej obowią­
zuje się p. Heller objąć dzierżawę teatru 
miejskiego na warunkach, przyjętych przez 
dotychczasowego dzierżawce. Ponadto zobo­
wiązuje się p. Heller: i j  oplatać  z w ła­
snych funduszów przez cały czas trwania 
dzierżawy należytości za ubezpieczenie od 
ognia budynku teatralnego i budynku su- 
kursalnogo, wraz z całym w nich zawartym 
inwentarzem i urządzeniom, do wysokości 
1*2.500 kor. rocznej opłaty ; 2) pokrywać 
z własnych funduszów koszta konserwacji 
obydwóch rzeczonych budynków do rocznej 
wysokości 2500 kor.: 8) opłacać 5 prc. po­
datek realilościowy w rocznej wysokości S(i!l 
kor.: 4) składać na utrzymanie czystości w 
budynkach po 900 kor. rocznie, oraz 5) 
wkładać corocznie najmniej kwotę 25.000 
kor. na uzupełnienie inwentarza scenicznego.

Co do artystycznego kierownictwa te­
atru przedłożył p. Heller następujące wa­
runki: Obowiązuje się 1. dawać przez 10 mie­
sięcy bez przerwy w każdym roku codzien­
nie przedstawienia; w tein co najmniej 30 
przedstawień operowych wyłącznie siłami 
polskiemi i w polskim ję z y k u ; 2. wystawiać 
przez cały czas trwania sezonu (z wyjątkiem 
sezonu operowego) najmniej 2 przedstawie­
nia operetkowe w tygodniu —  najmniej 2 
przedstawienia w każdym miesiącu sztuk 
klasycznych, dawać conajmniej cztery sztuki 
patryotyezno w miesiącu po znacznie zniżo­
nych cenach, przywrócić sobotnie przedsta­
wienia popołudniowe specjalnie dla młodzie­
ży szkolnej po cenach minimalnych, z re ­
pertuaru po części klasycznego, a w zasa­
dzie z oryginalnych sztuk rodzimej litera­
tury. zastosowanych wyłącznie dla umysłów 
m łodocianych; 3. zestawić repertuar szcze­
gółowy na trzy miesiące naprzód i przedsta­
wić go komisji teatralnej do zatwierdzenia:
4. trzymać się ściśle tak zatwierdzonego re­
pertuaru. zastósowując s i ę  do żądań objawio­

n y c h  w tej mierze przez komisję teatralną;
5. utrzymywać stale, personal piewszorzę- 
dny w każdym dziale, w odpowiedniej licz­
bie i w uwzględnieniu poszczególnych wy­
działów ról, uzupełnić ten persona! bra- 
kująeemi siłami do pewnych działów ról;
6. utrzymywać pierwszorzędną orkiestrę; 7. 
przedkładać na 14 dni przed rozpoczęciem 
każdego sezonu imienny spis zaangażowane­
go personalu dla wszystkich działów i or­
kiestry: S. w razie utrzymania się przy obe­
cnym kontrakcie zaangażować już z dniem 
1 lipca 1906 roku wszystkich tych artystów 
z obecnego personalu, których obejmie pla­
nem organizacyjnym zaraz na pierwszy se­
zon 1906/1907 r., co pociągnie za sobą już 
przed rozpoczęciem sezonu koszt co najmniej
25.000 koron: 9. założyć i utrzymywać wła­
snym kosztem stałą szkołę dramatyczną dla 
adeptów do komedyi i dramatu, oraz stałą 
szkołę chóru; 10. sprowadzać wedle możności 
polskich artystów pierwszorzędnych z innych 
teatrów na gościnne występy; tudzież 11. 
dawać corocznie jedno przedstawienie na cele 
przez magistrat oznaczone, według wyboru 
komisji teatralnej jedynie za zwrotem zwy­
kłych kosztów dziennych, bez wliczenia w 
nie gaży artystów.

T r z e c i a  o f e r t a  wniesiona została 
przez p. Władysława F 1 o r y a u s k i o g o, 
artystę opery. Ofiarowuje on gminie miasta 
Lwowa tytułem czynszu dzierżawnego 20.000 
koron rocznie, a nadto zobowiązuje się da­
wać rocznie 2.000 koron na opłacenie dwóch 
dozorców w budynkach teatralnym i suknr- 
saliiym, oraz 2.200 koron na opłacenie in­
spektora sceny. Zresztą przyjmuje warunki, 
przyjęto przez dotychczasowego dyrektora 
teatru.

C z w a r t ą  wreszcie o f e r t ę  wniósł 
p. Stanisław B o g u c k i ,  artysta teatrów 
warszawskich, do której jako spólnik przy­
stąpił dziś w drodze telegraficznej p. W in­
centy R a p a c k i  (ojciec) teść oferenta. Obo­
wiązują s i ę  oni objąć dzierżawę teatru miejskie­
go pod warunkami, przyjętymi pr/.cz dotychcza­
sowego dzierżawcę, z tą tylko zmianą, że za­
miast czynszu dzierżawnego płaconego do­
tychczas w kwocie 2.4(10 koron, obowiązują 
się płacić 6.000 koron rocznie.

W tych dniach nastąpi zestawienie fi­
nansowe ofert, puczem okuło 12 b. m. zbierze 
się komisja teatralna, celem wydania swej 
opinii. Następnie rozpatrywać jeszcze będą 
te ob ity  magistrat i sekcja  finansowa Rady 
miejskiej, tak. że dopiero przy końcu bieżą­
cego miesiąca oferty te przyjdą pod obrady 
pełnej Rady m i e j s k i e j .
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GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ministerstwo kolei państwowych

zniżyło 50 prc. opłaty za przewóz dekoracyj 
i przedmiotów wystawowych na wystawę 
londyńską. Koleje prywatne postanowiły tak­
że udzielić zniżek taryfowych i przedłużyć 
termin transportu powrotnego do 8 tygodni 
po zamknięciu wystawy.

Organizacja szkolnictwa handlo­
wego w żadnem państwie nie przedstawia 
jeszcze typu zupełnie wykończonego; wobec 
ogromnej jednak doniosłości tej właśnie ga­
łęzi szkolnictwa dla życia ekonomicznego, 
rzeczą jest nietylko tern ciekawszą, lecz także 
i tern ważniejszą, poznać dokładnie zasady 
urządzeń d o tą d ' w rozmaitych państwach 
w powyższym kierunku istniejących, rezul­
taty prób i dośw iadczeń, systemy za granicą 
przyjęte. W szczególności w naszym kraju
wobec zainieyowanego z powodzeniem no­
wego. przemysłowego ruchu, wobec tak 
koniecznej potrzeby wykształcenia także u 
nas nowych, postępowych generacyj kupców 
i handlowców, przedmiot to zasługujący na 
baczną uwagę. Lwowska Akademia handlowa 
n. p. jest — rzecz jasna  — ważnym i po­
tężnym czynnikiem, który odda społeczeń­
stwu naszemu niewątpliwie nieocenione 
usługi; ażeby jednak działalność jej mogła 
być w całej pełni skuteczną, potrzeba do­
kładnej organizacyi szkolnictwa komercyal- 
nego. Jaki system jednak u nas najlepiej 
zastosować? Pod t j m  względem właśnie do­
świadczenia, poczynione w innych krajach 
i państwach, mają knirdźo poważną wartość; 
wskazują drogę i pozwalają u s tr z e d z  się nie­
potrzebnych błędów-, uchronić od bezcelo­
wych usiłowań i prób.

Do zoryentow ania się w tym kierunku 
wybornym podręcznikiem jest. dokonane 
z polecenia Ministerstwa oświaty wyda­
wnictwo pp. 1 )laba< a i /o lg e ra  : „Das kom- 
merzielle Bildungswesen der europaiselien 
und aussereuropaischen S taa tcn“ (księgar­
nia Holdera„w Wiedniu). Dotychczas wyszły 
dwa toiny, opracowane przez młodego sło­
weńskiego uczonego, docenta l ni wersy tetu 
wiedeńskiego, dawniej urzędnika w Mini­
sterstwie oświaty, obecnie sekretarza mini- 
steryalnego w Prezydyutn Rady Ministrów 
dra  Iwana Ż o l g e r a .  Tom pierwszy (wy­
dany w r. 1903) zawiera organizację szkol­
nictwa handlowego w kraju, który jest kla­
syczna ojczyzną handlu : w A nglii ;  tom 
drugi (wydany w r. 1905), zaś organizaeyę 
tegoż szkolnictwa w Niemczech. Opracowa­
nie jest pod każdym względem wzorowe, 
dokładność i ścisłość inforinacyj nie pozo­
stawiające nic do życzenia, układ dzieła 
bardzo jasny i systematyczny, a spostrzeże­
nia autora trafne i bystre. Fachowa kry­
tyka (n. p. „Das H andelsinuseunr■) wyraża 
się o ostatnim tomie: „Dzieło trzeba uznać 
za najobszerniejsze i najlepsze przedstawienie 
szkolnictwa handlowego w Niemczech, a sta­
nowi ono cenny podręcznik, umożliwiający 
fachowcom, ekonomistom i praktykom zo- 
ryentowanie się w danej dziedzinie".

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął d. 1 lun. po połu­

dniu na pożegnalnej audyencyi posła japoń­
skiego Makino, który podziękował zam ulaną  
mu wielka wstęgę orderu Leopolda.

W Ministerstwie spraw zagranicznych 
idbyła się wczoraj pod przewodnictwem hr. 
łołuehowskiego wspólna R a d a  M i n i -  
i t r ó w .  Uczestniczyli w niej P. Prezes ga- 
)inetu bar. Gautsch z PP. M inistrami: spraw 
y-ewnętrznych, rolnictwa, skarbu, z P. kie- 
•ownikieni Ministerstwa handlu — oraz bar. 
('ójeiwary z węg. ministrami handlu, rolni- 
itwa i sekretarzem stanu węgierskiego ini- 
listerstwa skarbu. Obradowano nad sprawą 
raktatów handlowych.

Przy końcu onegdajszego posiedzenia Izby 
posłów p. S t e i n  w formie zapytania do Prez. 
Izb oświadczył, iż wobec tego, że Rząd po­
stępując nielegalnie, czynił bez zezwolenia 
parlamentu wydatki na cele wspólne, miał 
zamiar postawić wniosek o postawienie ga­
binetu w stan oskarżenia, lecz nie znalazł 
wśród stronnictw niemieckich dostatecznej 
liczby podpisów'. Mówca stwierdza więc, że 
stronnictwa niemieckie pomimo tego, iż br. 
Gautsch łączy się z socyalistami i anarchi­
stami przeciw Niemcom, przecie go popie- 
rają.

Przewodniczący wezwał p. Steina do 
porządku, co wywołało z jego strony remon- 
stracyę.

sze notują ciągłe jeszcze objawy anarchii 
i zamętu. Na jednej ze stacyj na szlaku Mo­
skw a-Windawa-Rybirisk, s k o n f i s k o w a- 
n o w dwóch wagonach pociągu towarowe­
go z n a c z n ą  l i c z b ę  b o  m b. W agony te 
naładowane były w Windawie.

W W a r s z a w i e  r o z s t r z e l a n o  
dalszych pięciu żydów, na mocy wyroku są­
du wojennego, za gwałty  terrorystyczne. 
Onegdaj w nocy obsadziło wojsko przedmie­
ście Wolę i d o k o n a ł o  r e w i z y i  we wszy­
stkich domach. W Ł o d z i  główny skład mo­
nopolu stoi w płomieniach. W R y d z e  tłum 
zataakował pięciu policjantów i poranił ich 
ciężko. Ranny je s t  również jeden oficer i 
sporo osób z publiczności. S ą d  w o j e n n y  
w R a k u  skazał na śmierć trzech m aryna­
rzy za udział w buncie. Ks. Woroncew-Da- 
szkow donosi, iż w w i e l u  g m i n a c h  K a u ­
k a z u  nastąpiło uspokojenie. Liczne, deputa- 
cye zapewniają o lojalności i posłuszeństwie 
rozkazom władz. We W ł a d y  w o s t o k  u wie­
lotysięczny tłum wziął udział w pogrzebie 
22 żołnierzy, którzy zginęli podczas rozru­
chów. W pochodzie niesiono czerwone; cho­
rągwie. Do zajść nie przyszło. Reprezenta­
c ja  miasta celem uspokojenia ludności, wy­
stosowała do cara prośbę o amnestyę za wy­
darzenia miedzy 12 listopada 1905 a 28 sty­
cznia b. r. W e d ł u g  t e l e g r a m u  L e n i o ­
w i c z a  do Witlego, nastąpiło już tam zna­
czne uspokojenie. Wszyscy uczestnicy osta­
tnich niepokojów ,okazują skruchę i ślubują 
wierność carowi. Śledztwo trwa dalej.

Pisma londyńskie p iszą : M a r y n a r z e  
we  W ł a d y  w o s t o k  u postanowili wysłać 
deputaeyę do komendanta z żądaniem, aby 
odwołał eskortę zbrojną, która im towarzy­
szy. Żądanie to nie zostało uwzględnione, 
natomiast na zbuntowanych strzolano z ka­
rabinów' maszynowych, wskutek czego wielu 
padło trupem i raniono. Pet. A g  tcl. do­
nosi, że i i i  e h  n a  k o l e j a c h  s y b e r y j ­
s k i c h  odbywa się znów normalnie.

C a r  p r z y j ą ł  d e p u t a e y ę  c h ł o ­
p ó w  z gubernii karskiej i w przemowie do 
niej zaznaczył, że Duma zostanie zwołana i 
naradzać się będzie nad potrzebami stanu 
chłopskiego"; chłopi mogą być przekonani, 
że ich sprawa będzie pomyślnie załatwiona 
i car sam udzieli im swej pomocy; p r a w o  
w ł a s n o ś c i  m u s i  j e d n a k  p o z o s t a ć  
n i e n a r u s z o n e .

Ogłoszenie odezwy w sp  r a w  i e  z w o ­
ł a n i a  s o b o r u  d u c h o w n e g o  nas tapi

Obok energieznyeh wysiłków', by w 
Rossyi przywTÓcić normalne stosunki, depe­

podczas wielkiego postu. Sobór odbędzie się 
w Moskwie. Obecnie synod wyznaczył już 
komisyę do ułożenia programu soboru. Tej­
że komisyi będzie, poleconem ułożyć tekst 
aktu 0 zwołaniu soboru. Czynności przygo­
towawcze powierzono 9 biskupom i 14 oso­
bom świeckim.

Ministerstwo oświaty kategorycznie o- 
świadczyło się za n i  e z w ł o c z n e  in o t w a r ­
c i e m  w s z y s t k i c h  ś r e d n i e l i  z a k ł  a- 
d ó w n a u k o w y c h .

Rada ministrów' przystąpiła do ułoże­
nia n o  w' e g o  p r a w a  p r a s o w e g o ,  któro 
złożone będzie Dumie. W toku dyskusyi nad 
ta sprawą większość członków Rady przy­
szła do przekonania, że za podstawę proje­
ktu nie można brać przepisów prasowych z 
dnia 7 grudnia, gdyż są 'one zbyt zdyskre­
dytowane w oczach ogółu, i że przy ukła­
daniu nowego prawa należy się wzorować 
na prawodawstwie zagranicznmn.

Z inicjatywy tir. Wiltegu w lutym 
odbędzie się w Petersburgu n a r  a d a  d z i a- 
ł  a c z ó w z i e m s k i c h .

Francuska rada gabinetowa zajmowała 
się wczoraj projektem utworzenia ruchomego 
korpusu żandarmeryi, złożonego z 3000 żan­
darmów', którzy mają być zamiast wojska 
używani podczas strejków i zaburzeń do 
utrzymywania porządku.

Deputowany uacyonalistyczny Guyot de 
Villeneiive, wykonując swe pogróżki z przed 
kilku miesięcy rozpoczyna obecnie w dzien­
niku E elair  ogłaszać pochodzące z czasu, 
gdy Andre był ministrem wojny, a wydane 
przez wolnoinularzy ministerstwu wojny 
kartki wywiadowcze o wojskowych, podej­
rzanych o przekonania katolickie lub anti- 
republikańskie. Wspomniany poseł dlatego 
spełnia swe pogróżki, ponieważ Fourier  
obecnie wszelkimi sposobami stara się spa­
raliżować opozycyę nacyonalistyezuą w Izbie 
deputowanych.

Kopenhaski Dandtrow  donosi, że p o ­
g r z e b  z w ł o k  k r ó l a  Oh  r y s t y  a n a  od­
będzie się 14 lub 15 b. m. Zwłoki będą 
przedtem przez kilka dni wystawione na 
widok publiczny w kaplicy zamkowej.

Król angielski usprawiedliwił się, że 
z powodu zajęć nie weźmie udziału w po­
grzebie.

W. A llg . Ztg. dowiaduje się rzekomo 
z kół dyplomatycznych, że król Edward VII. 
miał w pierwszej chwili zamiar jechać na 
pogrzeb króla duńskiego. Zaniechał on tego 
zamiaru dopiero wtedy, gdy się dowiedział,

że jedzie tam cesarz Wilhelm. Król Edward 
od roku systematycznie omija wszelkiej spo­
sobności zjazdu ze swym siostrzeńcem.

W Algesiras zapewniają, że na k o n -  
f e r e n c y i  m a r o k k  a ń s k  i ej  dotąd nie 
było jeszcze wcale mowy o kwestyi policyi, 
zatein wszelkie pomyślne pogłoski w tej 
mierze są nieuzasadnione.

Konferencya obradowała nad sprawą 
uregulowania kwestyi podatkowej w Marokku 
i przyjęła odnośne propozycye.

Na wczornjszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej p a r l a m e n t u  j a p o ń s k i e  g o 
wystosował przywódca partyi postępowej in- 
terpelacyę do ministra wojny z zapytaniem 
w jakim stopniu potrzebaby stan armii j a ­
pońskiej podwyższyć, aby odpowiedzieć wa­
runkom traktatu angielsko-japońskiego, oraz 
czy armia angielską nie będzie w podobny 
sposób rozwinięta, jak angielska marynarka 
i czy nie zachodzi potrzeba poprawy w tym 
kierunku, ażeby nie powstało z traktatu je ­
dnostronne tylko zobowiązanie.

Minister wojny odpowiedział tw ier­
dząco. Sądzą, że minister w swej odpowie­
dzi miał na myśli art. 7 traktatu angielsko- 
japońskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 3 lutego. (Teł. p ryw ). Po 

ukończeniu śledztwa w sprawie matactw 
asenterunkowycli w kilku miastach zacho­
dniej Galicji, doręczono już akt oskarżenia 
14 obwinionym W kadencyi lutowej odbę­
dzie się rozprawa przed tutejszym trybuna­
łem przysięgłych.

Podgórze, 3 lutego. ( le i .  pryw.). 
Burmistrzem wybrano ponownie posła F ra n ­
ciszka Maryewskiego; wiceburmistrzem p. Ka­
czmarskiego. asesorem Karola Brauera.

P a r y ż ,  3 lutego. Specyalny korespon­
dent dziennika E elair , który był w obozie 
pretendenta  Buhamary, telegrafuje, że pre­
tendent miał powiedzieć: „Konferencya nie 
doprowadzi do niczego. Niemcy protegują 
sułtana, Chciałbym, ażeby pb kouforencyi 
Niemcy przybyli do Marokka i do Fezu. 
wówczas mógłbym ich pojmać. Mam zamiar 
wkrótce pójść do ataku na  czele 30.000 woj­
ska i 10.000 jeźdźców".

Wojna clowa z Serbią,
B e lg ra d ,  3 lutego. N a wezorajszein po­

siedzeniu skupczyny w toku dyskusyi p. El- 
kowicz wywodził, że zbliżenie ekonomiczne 
do Bułgaryi jest nieroztropne, jeżeli ma 
tworzyć przeszkodę w zawarciu traktatu han­
dlowego z Austro-Węgrami. Prasa europej­
ska sympatyzuje z nami, gdyż sądzi, że idzie
0 unię polityczną. Tak samo trzeba być o- 
strożnym z sympatyami koalicji węgierskiej, 
gdyż agraryusze węgierscy właśnie chcą ro­
bić jak największe trudności przy zawarciu 
traktatu handlowego z Serbią. Gdyby Buł­
garya rzeczywiście była lojalną, byłaby się 
solidaryzowała z nami. tymczasem zawarła 
prowizoryum handlowe z Austro-Węgrami.
1 ciągnie w ten sposób korzyści z naszego 
zatargu. Bułgarya prowadzi jedynie politykę 
realną. Mówca pochwala postawę rządu w 
sprawie obniżenia żądań Austro-Węgier, ale 
nie może zgodzić się na politykę handlową 
rządu. Mówca potępia demonstracje uliczne. 
Interesy kupców serbskich są ważniejsze, niż 
interesy tych, którzy urządzają manifestacye 
uliczne i narażają u* szwank honor Serbii.

Protiez oświadczył, że A ustro-W ęgry żą­
dały zmiany kilku artykułów unii, ale nie 
powiedziały o jakie zmiany właściwie idzie.

Jowanowicz przyznał, że wojna cłowa 
przyniesie Serbii szkodę, ale wyjdzie też na 
szkodę Austro-Węgrom. Daleko patrzacy po­
lityk nie -powinien myśleć tylko o "korzy­
ściach chwilowych, lecz o ogólnych korzy­
ściach, dlatego mówca sadzi, że traktat z 
Austro-Węgrami jest mniej ważny, niż trak ­
tat z Bułgarya.

Minister handlu oświadczył, że rząd nie 
wydał zakazu importu towarów z Austro- 
Węgier, lecz tylko zakaz dowozu artykułów 
monopolowych, do czego rząd był uprawnio­
ny. Rząd również jes t  przeciwny wojnie cło- 
wej. ale jeżeli wojna taka jest nieodzowną, 
to Serbia choć z trudnością, ją  wytrzyma.

Narodowiec Velkovicz polemizował z 
wywodami ministra.

W końcu przyjęto jednogłośnie porzą­
dek dzienny, w którym powiedziano, że za­
chowanie sie rządu było poprawne.

Inwentaryzacja kościołów paryskich.

św. P io tra  wynosi 50. Zraniono z pośrou 
manifestantów również około 50 osób, w
tein kilka jest ran poważnych. Także kii1" 
polieyantów zraniono. W kościele św. Piotr- 
tyle nagromadziło się błota, że sięgało 1; 
dziom po kostki. Przed zakrystyą utworze. 
barykady z krzeseł i ławek były tak sil 0 *  
że policjanci po półgodzinnej pracy zaledwie 
mogli zrobić w nich rodzaj tunelu, który 
urno liwii przystęp do zakrystyi, gdzie sch ro ­
nili się manifestanci. Wiadomości, że strze­
lano z rewolwerów, polieya zaprzecza. P re ­
fekt policyi, Lepine, powiada, że podczas ca­
łego swego urzędowania nie widział tak za ­
ciętego oporu jak wczoraj.

W Izbie deputowanych zajścia te przy­
szły wczoraj pod obrady Dep. nacyonalist: 
Strock i kilku innych nacyonalistów i kon 
serwatystów przedłożyło pod koniec posie­
dzenia wniosek o naganę dla policyi. Gdy 
jednak nie było na sali prezydenta mini 
strów, prezydent Doumer nie chciał dopu­
ścić do omawiania tego wniosku. Dep. Ribo-. 
oświadczył, że każdy musi ubolewać z po­
wodu zajść tycli Arcybiskup Paryża dał po­
lecenia jak najbardziej pokojowe: wszyscy 
duchowni w  ̂ Paryżu ubolewają z powoou 
tych wypadków, (Głosy socyalistów: „Ale 
dopiero teraz!").  Ustawa musi być wykona­
na, ale mówca jes t  za tem, ażeby wład/o 
porozumiewały się wprzód zawsze z pro­
boszczami, żeby zapobiedz podobnym scenom.

Na tem sprawę załatwiona.
P a ry ż ,  dnia 2 lutego. Z Rzymu dono­

szą, że w kołach watykańskich zaburzenia 
w kościołach paryskich wywarły głębokie 
wrażenie. Pewien wysoki dygnitarz kościel­
ny oświadczył, że pojmuje w zupełności 
uczucia katolików francuskich, ale chwila 
oporu nie została dobrze obrana, albowiem 
inwentaryzowanie ma wyłącznie na  celu za­
bezpieczenie własności kościelnej.

Wśród duchownych Watykanu zapa­
trywania są podzielone. Sądzą, że Papież 
wyda bozwłocznie odpowiednie polecenie bi­
skupom, ażeby wstrzymywano się od wszel­
kich gwałtów. W kołach watykańskich oba-.j 
wiają się, że dalszy opór przeciw inwenta-j 
rzowaniu wywołać może tylko represalie ze 
strony rządu francuskiego, niebezpieczne dla 
Kościoła.

Paryż, 3 lutogo. Liczba osób areszto­
wanych wczoraj podczas zajść przy kościele

Położenie w K ró le s tw ie  Polakiem i 
w Rossyi.

TYarszawa, 3 lutego, ( le i .p r y w )  Are-J
sztowano pp. Kazimierza Michelisa z Nowej 
Wsi, Jana  Wojdę ze Smólska, Tad. F in d e i j  
sena z Szmiłowie, A rtu ra  Aaska z Dębicy 
o d s ta w io n o  do Warszawy.

Do dzienników tutejszych donoszą! 
W Lodzi dokonano w domu należącym da 
fabryki Stillera i Bielszowskiego na B^łu-J 
tacli rewizyi i wykryto tajną drukarnię, 
w niej 12 łudzi, drukujących proklaiuacye 
Proletaryutza. Wszystkich aresztowano, skon-J 
fiskowano kilka tysięcy odbitek.

Pr< icz tego dokonano w Łodzi liczi ycij 
jeszcze rewizyj i aresztowań. Również dokc 
nano rewizyi w okolicy Marek pod Warsza 
wą, między inneini u p. Dziubińskiego.

Dokonano też rewizyi w szpitalu sm 
rozakonnem na Czystem, obstawiwszy gJ 
piechotą i kozakami. Rewizya ta n ie w y d a ł j  
żadnego rezultatu.

Petersburg, 3 lutego, ( le i.  pryw .)
YV radzie ministrów postanowiono z początl 
kiem lutego starego stylu obradować nad 
położeniem spraw w Polsce, przy współl 
udziale gen.-gubernatora warszawskiego.

B uku , 3 lutego. Roboty dokowe rozj 
poczęto na nowo pod osłoną wojska.

Libawa, 3 lutego. W ostatnich dniach 
rozstrzelano 12 Łotyszów za udział w powl 
staniu. Agitatora Straussa, który należał d<T 
organizacyi bojowej, skazano na śnriera 
przez powieszenie. Codziennie wykonytfran^ 
są wyroki śmierci.

B e rd y c z ó w , 3 lutego, ( le i .  pryw .jl 
Rabunki i gwałty w celach rewolucyjnych 
nie ustają. Za odmowę dania pieniędzy zal 
bito we własnem mieszkaniu kupca Żeieżnial 
ka, a ciężko zraniono handlarza drzewa L i |  
pelisa i jego żonę.

P i o t r k ó w ,  3 lutego, ( le i .  pryw.). Dnij 
31 stycznia o godz. 9 wieczorem zabito 
Częstochowie wachmistrza żandarmów, 
ciężko zraniono starszego strażnika powiati 
rawskiego, którzy szukali broni u włośeian|

Petersburg, 3 lutego. (Pet. A g  tel.)
Kierownik chińskiej kolei wschodniej telel 
gratuje z Charbina. że doniesienia dzienn!| 
ków o rozruchach i szkodach w CliarbiniJ 
są fałszywe. Panuje tam spokój.

Ryga, 3 lutego. (Pet. Ag. tel.). Radl 
miejska uchwaliła wezwać rząd, aby zniósł 
stan wyjątkowy. Natomiast zieiustwo 'Miejj 
scowe uchwaliło 29 głosami przeciw 26 re 
zolucyę za utrzymaniem stanu wyjątkowegd
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MERKURY! nowo otworzona p a l a r n i a  k a wy  
• i skład herbaty. -

OL l i l t ó s k i e g o ,  Lwów.
NADESŁANI'

Do ry ] iu inor  odb.J-a  każdemu o*łi>\\.ol owi 
ia jtn tw iej ciior. l.a 1111> n edyn| o.ycya. Okom zn. ść 

j lę można li u rd z.> prędko uUirąó, j * ś I i się :>•» t " d  
! ręką maść z centy fo’i i bilstm aptekarzy thierry, 
i k ’ó :e, j:»K - iadoiiio, *ą n tzaw. d ™ 111 i - / .jbko dz.a- 
i Lnącymi środkami i< ezniczjmi.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FR A N G U SK IE  h u m o ry sty czn e :
F in  de siecle, Frou-Frou, Jean qni 
rit, Journal p. tou s, Rire, R ire et ga­
lanterie, Sourire, V ie en  cu io tte  rou- 

■ g'e, B ib lio teq u e m oderno, L es M odes, 
Fem ina, L e Theatre, L es Arts.

A L G IE L S K IE :
F rys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, C urent L i­
teraturę, L ad ies F ield , T he K ing and  
h is  N a v y  a. Army, O uting, T he Ta- 
tler, T h e illu stra ted  L on d on  N ew s.

W ŁO SK IE:
D om en ica  del Corriere, L ’A sino, II 

Seco lo  XX.
R .U SSY JSK IE : 

O sw obożd ien ie , Szut {humorystyczny),  
N o  w oje W rem ia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

S e  k o l o w s k l e g g e

BSure f e t o r ó w *  r m ^ i  S,

i W szeM e wyraDy n złota i s r i r a
p o leca  najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

w w w  w  W9

m m m m m
K aw iarnia  „ W ied eń sk a"

znakomita kawa. zzzz: 
Dr. Adam Greiiński

ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po p o ł,

Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinne
letnie i zimowe w najk ps/.yoh ga ­
tunkach  po cenach niskich poleca

! W .  S E P Ł A C Z E
Lwów, plac Kapitulny 3.

C  E  N  I  I  
1 lw ow skiej Izb y handlowej i

Lwów, dn ia  3. lntego 14*00

I .  A k cje  za sztukę.
Banku hip. gal.  po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu  i przem.

po zł. 200 (4o0 kor.) . . .
Kol. Lwów-(Jzern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryk i  wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . 
Iow. dla gal.  przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastaw n e /.a 100 kor.

Banku li. g. 5%  w. a. wyl. z 10%
„ „ 4 1/.% „ los w 50 1.
„ „ 4 r t„ „ 601. po 200 k.

kraj. k% %  „ ios w 51 I.
„ 4% „ los w 57 1. ,

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) .................................. ....

Tow. kred. galie. ziemsk. k'%
los w 411/, l a t .............................

los. w 5G ł a t .......................

I I I .  O bligi za 100 kor.

d a l .  funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. t>% w. a. 
Kemunalne Banku kr. b'% (2em.) 

n i, „ 4 ha % ib eut.)
„ k%  (4 ern.) 

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4 $  po 200 kor. z ro­

ku 1893 . ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 >  . . . .

» }) n

1T. L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 frankówka  .............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
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Kurs giełdy wiedefisltiej.
Dnia 2. lutego 1906.

A. Ogólny d łu g  pań stw a . p in ™  żądają 
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m a j - i i s t o p a d ........................................ 100 23 100 45
styezeń l i p i e e ....................... ' 100'10 100'30

Koronowa waluta. płacą
Jednolity  dług państwa w srebrze

l u t y - s i e r p i e ń ........................................10P65
kwiecień-październik . . . . . .  101'55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. it& pr.
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr.
,, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ .1864 po 100 z ł .....................
„ „ 1864 po 50 z ł .....................

L is ty  zast. domen państ . po 120 zł. 5 pr.
li. D ł u g  p a ń s tw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr.  ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................... 118 25
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku 4 p r ..........................................100'20

160  —  

196 — 
289-75
H S - —
292-.Hl

101-85
101-75

1 6 2 - —  

•198- — 
291-75 
290-— 
294-50

11S-45

1U&-40

C. Obligacye kolejowe.
K ji AreyJ,-s. Alb--eehta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. EL.bicty w zlocie wolne 

 ̂ od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety  za 200 zł. luk. 5 : 4
_ pr. (ostemp. akc.yc)............................

Kol. Cesarza F ranc iszka  Józela za 100
zł. 5*/4 p r .................................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. ukcye) 4 p r ..........................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r ........................

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kok. Arc. Albrechta  za 300 zł. 5 pr. 105'50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —' —
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr.
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1S95 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Ko), lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkanmier- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).  
w ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —'

>■ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 96'6b
W eg. obi. pr. reguł. C ity  4% . . . 161 —

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217 50
» n za 50 zł. ( îO0 kor.) 215 50

L . Obligacye iiidemuizacyjac.
Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................97- —
Węgier za 100 zł. 4 p r .......................9G'55

F. Inne publiczne pożyczki.
Foż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. i 06-50 107-50

99-20 100-20

100  —

118-10

486'25

127-20

99-95

100 - —

100-30

100-35

99-60
100 - —

99-70

118-25

100-90

11910

488725 

128 20 

100-95 

100-95

101-30

101-35

1OO60 
101- —

100-70

119-25

96-85 
164- — 
219-5(1 
217-50

98. -  
97-55

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Dal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. {'rop. „ 1.839 4 p r .....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta włoska za 100 lirów {90 kor.)

4 I'1’.................................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

D. L i s ty  z a s ta w n e .  Obiig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. i b j  pr.
1 Austr .  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » 1*S 4 pi-.

Cal. akc. b. hip. 10 pr. prbin. los 5 pr.
„ „ „ los 50 I. 4 ‘/» pr. . .

„ „ „ ,, „ 60 1. 4 pi.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'/2 pr. 51'/2 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini-

płacą żądają

102-10 10310
99' 15 100-15
99 100-35

97-55 9S"55

100 — 111-—
151-50 152-50
lis ty  dłużne

99-35 100-35

296 50 306-50
299-— 309-—
101-75 102-75
99-75 ioo-V)

1 1 1 - - 112-—
100-45 101-40

9805 99-05
9 875 99-75
99-60 —•—
99-75 —' —

101-50

1 0 1 — 102-—
99-— 99-90

100-50 101-50
100-65 101-65

Doż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 p r .........................................

A u g u s t  S c l * @ H « t n l > e r g  I
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w s m ie ,  Mj. K a r o la  I .u « * w ik »  j . i

Banku kr. losy 57'/., 1. za 200 k. 4 pr. 
A u s t ro -w jp  banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.
H . Obli gacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żcaL par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ccs. Ford. cm. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 t pi.
„ ,, „ ,, „ „ 1888 4 p i .
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r 1884 za
300 z ł ........................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1S84 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W cg. gal. kol. cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ v. „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za2o0 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 1O0 zł.
Olary 40 zł. ui. k .....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miastu. Krakowa 20 zł. .
Pożyczka miasta  Lubiany 20 zł . .
Pa l iy  40 zł. m. k.....................................

116-75
117-— 
100-45 
100-45 
lOii’45 
100-45

92-50

99-75

117-75

101-35
101-45
101-45
101-45

93*0

100-75

25-40 27-40
476' — 487-—
147-50 157-50

79- — 8 5 - -

Ul 50 68' —
172- — 182-—

płacą zadają
52-— 54' —
83-30 3530
o r — .j3’ —

20'J-— 219- —
72-— 78’50

tukę).

o29 70 330 70
30 75' — 3080 —
6 77-— 678’- -
803-50 804-50
549'— 551*—
554-— 557-50

— ■ — 195'—
442-25 443-25

1632'— 1 6 4 1 -
563- — 564-—
24650 247 -
246' — 247-25

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Sal ma 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta  Salzburga 20 zł.

K .  Alacye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr .  240 kor. . . .
Peszt. Banku handl.  500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banwu hip. 200 z ł ......................

„ „ dla handl.  i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-wąg. 1400 k ....................
„ Związku (L n ionbank)  200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zirnostcńska banka 100 zł. . . .

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454-— —•—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 425'— —■—
Kolei półn. ces. Ferd. lOOÓ zł. mk. 5670'— 5710 — 
Kol. Lwó\v-Bcłzeo\ake. pierw.) 200 zł. 440 '— 4501 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 ił. . . nbl-— 5873- —
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 406’— 408‘ —

Austr .Tow.żegl.naDunajuóOO zł. mk. lOlO’— 1015-—

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń wfgla  w B rus  100 zł. GÓO — 682-—
(ialie. karpackie naft. tow. 500 kor. 664'— 674'—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 537 50 538-50
Pragskiego tow. żellizn. przem. 200 zł. 2665'— 2075' —
SchadniŁy óOi) kor...................................  674'— 679'—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —-—
Trifaii . tow. kop. węgla 70 zł. . . 280'— 286- —

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za loO franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5 ' / ,  pr.
Niemieckie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i ............................
Francuskie  banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski..................................
Austr .  wcg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k o w k a ..................................
2 0 - m a r k ó w k a ..................................
Rosyjski piiiiuiporyał . . . .
Niein. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 10O lir. .
R u b l e ...................................................

e.

117-35 117-55
240'35 210-55

95'07‘/, 95-77 ■/,

117-35 117 65
95-60 95-72'/,

95-37 95-47'/,

' Y.
11-33 11-37

19-10 19 13
23-))U 23-54

117-35 117-55

2-5 iTJ4 2-5 P /4

■ i  w  B . Kupuje i sprzedaje w pow yższym  spisie Wydawnictwo gazety b sow ań  Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocaaie we Lwowie zł. 1*70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1'80.

■ »  *  JL* 3  3 ® T  *  K  w  a a  J Ę

Licytacye.
L. cz. E. 817,5 ( 10) 2 — 3)

JSa żądanie p. Bsrucha Golduianua w 
Er  eżauach odbędzie się. dnia 7. marca 1909
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 12 licytacva 
realności whl. 92, 93, 94, 852, 1363, 1195 
1232, 1233, 1235, 1236, 1250, 1291, l2 : .0 i  
1392 gm. Sokołów, ;wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się i  pary koni, krowy, 
sie zkarni, 2 pługów, 2 bron, 2 kóp słoniy
1 25 fur nawozu.

Nieruchomości powyższo , wysławione 
ca  licytacyę, są ocenione: n-alność whl. 92 
na 690 koron, realność w til. 93 na 920 ko­
ron, realność whl. 94 i 1392 na 49o() kor., 
realność Wb l.  852 na  350 koron, realność 
whl. 1363 na 200 koron, realność whl. 1195 
na 310 koron, realność whl. 1-32 na 2650 
koron, realność whl. 1233 na 610 koron.
r e a l n o ś ć  w h l .  1225 na 860 koron, realność
whl. 1236 na 7 5 0 koron, realność whl. 125 1 
na 320 koron, realność whl. 1 91 na 1100 
koron, realność whl. 1290 na 430 koron, zaś 
przynależności na 228 koron.

Najniższa cena wynosi co do whl.
»Gazeta Lwowska* Nr. 27 z dnia 4 lulego

92 — 460 koron, co do whl. 93 — 614 ko­
ron, co do whl. 94 i 1392 wraz z przyna- 
ieżneśeiami 8420 koron, co do whl. S52 — 
234 koron, co do whl. 1363 — J 34 koron, 
co do whl. 1 HJ5 — 207 koron, co do whl. 
1232 — 1767 koron, co do whl. 1-33 — 
407 koron, co do whl. i 235 — 574 koron, 
co do whl. 1236 — 500 koron, co do whl. 
125u — 214 koron, co do whl. 12 9 1 — 667 
koron i co do whl. 1296 
[ioniż-j której sprzedaż 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące siędo tych nierucho­

— 287 koron — 
nie przyjdzie do

mości dokmnenta ,może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. i 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza li*ytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru homhści bądź 
obecnie już istnieją, bą-.lż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą, o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 15. stycznia 1906.

(810 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek, 5. lutego 1906 od 10 do 12 

godz. : lortepian, meble i sprzęty do­
mowe.

Wtorek, 6 . lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
pianino, fortepian i meble.

Środa, 7. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty durnowe i suknie dam ­
skie.

Czwartek, 8 . lutego 1906 od godz. 10 do 
12 godz .: meble i sprzęty domowe. 

Piątek 9. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Sobota, 10. lutego 1906 od 4 do 8 godz.: 
meble i s tara  garderoba.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28. stycznia 1906.

L. cz. E. 2428 5 (4) (773 3— 3)
N a żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja1* 

w Haliczu, odbędzie się dnia 12. marca 1 9 '6  
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 , licytacya 
a) 1/3 części realności whl. 38, całej real­
ności whl. 218, c) całej realności whl. 131 
gminy Sobotów.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to ad a) na kwotę 176 
kor. 66 hal., ad b) na kwotę 365 kor., ad c) 
na kwotę 230 kor.

Najniższa cena wynosi do a) kwotę 
117 kor. 76 hal., ad b) kwotę 243 kor. 36 
hal., ad c) kwotę 153 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w binrze 
Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeri, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 8 . stycznia 1906

L. ez. E. 643/5 (799 2 - 3 )
N a żądanie Meiera Schreiera odbędzie 

się 15. marca 1906 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym licy­
tacya a) 2/8 części realności whl. 39 k s .g r .  
gm. Chochoniów z pg. 2537 się składającej 
i b) całej realności whl. 323 ks. gr. gm. 
Jabłonów z pg. 1571, 1572, 1573 się skła­
dającej, dłużnika własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na, a to a) t j. 2/8 czę­
ści lwh. c9 gm. Chochoniow na 500 koron, 
zaś ad b), t. j. real. lwh. 323 księgi gr. gm. 
Jabłonów na 300 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 200 ko­
ron, ad b) 200 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki l icytacyjne, które niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 22. stycznia 1906.

L. cz. E. 3119 5 (5) (820 2 - 3 )
Na żądanie Ohaima Herscha Anselhei- 

m a w Rudkach odbędzie się dnia 27. lutego 
1906 o godzinie 10 rano, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya realno­
ści whl. 258 ks. gr. gm. kat. Artyszczów, 
dotychczas na  rzecz iw an a  Hirm aka spisa­
nej, wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8800 kor.

Najniższa cena wynosi 5866 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej części n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Gródek Jagielloński, 31 grudnia 1905.

L. cz. E. 2286/5 (6) (878 1 - 3 )
N a żądanie Dawida Klingera, odbędzie 

się dnia 15. marca 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie, licytacya a) 
całej realności lwh. 843, b) 3 4 części real­
ności lwh. 1066 gminy Niemirów objętej.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : ad a) na 200 kor., 
ad b) na 270 kor.

Najniższa cena wynosi 313 ker. 33 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 30. stycznia 1906.

L. cz. E. XVII. 2226/5 (10) (8 s7 1 - 8)
N a żądanie masy konkursowej Wolfa 

Ozoppa, zastąpionej przez adw. dr. Rotha, 
odbędzie się dnia 5. marca 1906 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali \ L ,  licytacya 5/7 części rea l­
ności lk. 6883/4 we Lwowie przy zb egu ulic 
Wybranowskiego i Młynarskiej pod 1. orj. 
16 położonej whl. 586 111. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej z parterowego murowa­
nego budynku z kilku drewnianych budyn­
ków, ogrodu i podwórza składającej sie, 
wraz z przynależnościaini opisanemi wedle 
protokołu z 17. listopada 1905.

5 7  części tej nieruchomości, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 21,026 
kor. 80 hal., przynależności zaś na 196 kor. 
40 hal.

Najniższa cena wynosi 10.611 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddziału XVII.

Takie prawa, w obec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 24. stycznia 1906.

L. cz. E. 1785/5 (4) (869 1 - 3 )
Na żądanie Salamona Rosenu. w Hanu- 

szowcach odbędzie się dnia 26. lutego 1906
0 godz. b ran o  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze 0 . V, licytacya nieruchomości, a 
to :  1. realności obj. whl. 156 gm. Martynów 
nowy, 2. realności obj. whl. 233 gm. Mar- 
tynów nowy, realności obj. whl. 547 gm. 
Sarnki dolne, 4. realności obj. whl. 652 gm.
Sarnki dolne, 5. realności obj. whl. 749 gm.
Sarnki dolne, 6. realności obj. whl. 723 gm.
Sarnki dolne, 7. realności obj. whl. 761 gm.
Sarnki dolne, 8 . realności obj. whl, 686 gm.
Sarnki dolne.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad 1) na 180 kor., ad 3) 
na 50 koron, ad 3) na 250 koron, ad 4) 
na 140 koron, ad 5) na  200 koron, ad 6) 
na 300 kor., ad 7) na 400 kor,, ad 8) na 
1000 kor., ad 9. na 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 120 kor., 
ad 2) 33 koron, ad 3) 167 koron, ad 4 ) 9 3  
koron, ad 5) 138 koron, ad 6 ) 200 koron, 
ad 7) 267 koron, ad 8) 105 koron, poni­
żej tej c-eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia,
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Oddzia­
łu V.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Bursztyn, dnia 30. grudnia 1905.

L cz. E. 1324/5 (3) (871 1 - 3 )
N a żądanie Abraham a Eichlera, zastą

pionego przez Perle E ichler w Zalesiu, od­
będzie się unia 9. lutego !i.1 *> ■."■ gminnie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV., licytacya 1 4 
części realności stanowiących ciała h ipote­
czne objęte wyk. hip. 1- 42 i 44 gm. Zielów.

Nieruchomości, wystawiona na licyta­
cyę, są ocenione 1/4 część whl. 42 na 885 
kor. 26 hal. i 1/4 część whl. 44 na 913 
kor. 82 hal.

Najniższa cena wynos: co do 1 4 czę­
ści whl. 42 kwotę 590 kor. 17 hal., zaś co 
do whl. 44 kwotę 609 kor. 22 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż; nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV."

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 10. stycznia 1906.

L. cz. E. XVII. 2412 5 (7) (8 :6  1 - 8 )
Na żądanie Dawida Mascblera, kupca 

we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. 
Wojciecha Dziedzica, odbędzie się dnia 5. 
inarca 1906 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej w y m i e n i o n y m ,  w sali Nr. V I , 
licytacya 1,7 części realności lk. 6 ' 8 :,/4 we 
Lwowie przy zbiegu ulic Wybranowskiego i 
Młynarskiej 1. orj. 16 położonej whl 586 
111. Dz. ks. gr. m. Lwów objętej z partero­
wego domu murowanego z kilku budynków 
drewnianych ogrodu i podwórza, wraz z przy- 
należnościami oznaczonemi wedle protokołu 
z 29. listopada 1905.

1/7 część tej nieruchomości, wysławio­
na na licytacyę, jest oceniona na 4205 kor. 
36 hal., przynależności zaś na 39 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 2122 kor. 32 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej n ierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) m o -1 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżt I 
wymienionym, w biurze oddziału XVII.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 1 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- I 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd. powiatowy, S. I. Oddział XVII 
Lwów, dnia 24. stycznia 1906.

L. 10616. (840 1—3) C
O b w i e s z c z e n i e .  f l

Oelera oddania w przedsiębiorstwo do- f l  
stawy dla sądu powiatowego w Suchej B  
sprzętów kancelaryjnych wchodzących w za- f l  
kres robót stolarskich rozpisuje się publi- B  
czną licytacyę w drodze ofert, które mają B  
być w opieczętowanej kopercie wniesione do B  
Prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra- B  
kowie w terminie do 24. lutego ] 906. f l

Cena kosztorysowa wynosi 2467 kor. f l  
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory f l  

tychże i bliższe warunki dostawy można f l  
przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi sądu kra-  B  
jowego wyższego w Krakowie, w kancelaryi f l  J 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowicach B  < 
i w sądzie powiatowym w Suchej. ■

Prezydyum Sądu kr.ijowego wyższego. f l
Kraków, dnia 29. stycznia 1906. I  1

L. cz. E. 2859/5 (6) (893 1 - 3 )  f l  t
Na żądanie Samuela Katza w Gródku f l  L 

odbędzie się dnia 27. lutego 1906 o godzi- f l  1 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- f l  
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real- f l  k 
ności, objętej whl. 43 ks. gr. gm. kat. Cu- f l  6 
niów. Pawła Czecha, syna Iwana i niel. Ewy f l  s 
z Haków Czech własnej, wraz’ z przynale- f l
żnościami. f l  d

Nieruchomość, wystawiona na łicyt*- f l  d 
cyc, jest ocenioną na 2760 koron. f l  s

Najniższa cena wynosi 1840 kor., po- f l  k 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do f l  c 
skutku. B  n

Warunki licytacyjne, które się niniej- B  
szetn zatwierdza i odnoszące się do tej B  s: 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- B  z; 
larny, wyciąg katastralny, protokoły o c e - B n  
nieuia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- f l t t  
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- B n  
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze f l  
Nr. 5. f l e i

Takie prawa, w obec których niniej- B o i  
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy f lw  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- f l b i  
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia B p i  
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie B s s  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. B n :  

Te osoby, dla których jakie prawa lub f l d i
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź B&g 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- f l  
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane I  
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- f l  
powania jedynie przez przybicie na tablicy f l  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu f l L .  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- B  
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie f lw i  
sądu zamieszkałego. f l s i i

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. Bpc
Gródek Jag., dnia 15. stycznia 1906. f l ^ i

f l l u
B i  6

L. cz. E. 2169/5 (10) (879) B°k
Na żądanie ńrmy Singer et Comp., z a - B ^  

stąpionej przez pełnomocnika adw. dr. Je- 
zierskiogo w Rozwadowie odbędzie się dnia ® * r
2. marca 1906 o godzinie 9 przed połu- f l  
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- B eJ 
r z eN r .  6 w Rozwadowie licytacya realności f l
lwh. 1) 36, 2) 105, 3) 303, 4) 305 Ł»- V °
piszów.

Przy utrzymaniu prawa dożywocia. B 11* 
Nieruchomości , wystawione na licy- B ( u 

taeyę, są ocenione na  1) 60 kor., 2) 820 B ^  
kor., 8) 1670 kor.1 4) 50 koron, razem 2600 
kor. przynależności nie zastano. f l

Najniższa cena wynosi ad 1) 40 ko- B za 
ron, ad 2) 547 koron, ad 3) 1114 kor., ad B ^
4) 34 koron. Suma 1734 koron, poniżej tej B ^
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. B e£

Odnoszące się do tych nieruchomości B *10 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej B  
wymienionym. f l j § :

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.  B

Rozwadów, dnia 25 grudnia  1905. Ł j
--------  B  t



L. cz. E. 1782/5 (5) (864)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Brzeżanach, zastąpionej przez p. 
adw. dr. Stanisława Schatzla w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 6 . lutego 1906 o go­
dzinie 10. przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. w Brze­
żanach licytacya realności, objętej whl. 1. 
120 ks. gr. kat. gminy Brzeżany.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jes t  oceniona na 10.037 koron.

Najniższa cena wynosi 6691 koron, 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokuinenta, inoże ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sainej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V'.
Brzeżany, dnia 20. grudnia 1905.

L. cz. E. V. 3459,5 (5) (832 j
Na żądanie H erscba Blocha, kupca w 

Drohobyczu, odbędzie się dnia 27. lutego 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 81 licytacya 
realności, lobj. whl. 490 ks. gr. gm. Dobro- 
hostów i połowy realności obj. whl. 084 
ks. gr. Dobrohostów wraz z przynależyto- 
ściaini.

N ieruchom ości, wystaw one na licy­
tację,/ są ocenione, a to: whl. 490 na 7916 
kor. 35 hal., jzaś whl. 684 na 1391 koron 
15 hal.

Najniższa oferta wynosi co do whl. 
490 kwotę 5277 koron 58 hal., a co do whl. 
684 kwotę 927 kor. 43 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie. przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka ta ­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 3. stycznia 1906.

L. cz. E. 526/4 (5) .831)
Na żądanie powiatowej kasy zaliczko­

wej i oszczędności w Żydaczowie odbędzie 
się dnia 28. lutego 1906 o godz. l l  przed 

ołudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze N . 1. w parterze licytacya realności 
lwh. 433 i 1307, oraz 2,3 realności lwh. 
<65 księgi gruntowej gminy kat. Ży daczo w 
bjętyeh, wraz z przynależytościaini.

Nieruchom ości powyższe , wystawione
a licytację, są ocenione na 2546 koron, 
rzynależności zaś na 1210 koron.

Najniższa cena wynosi 2.351 kor., poni- 
ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
o tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
abularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
ienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
upienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

sądzie niżej wymienionym, w biurze 
'r. 1.

Takie prawa, w obec których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
ego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

iężary na powyższej nieruchomości bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

ędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
^dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydac-zów, dnia 25. stycznia 1906.

L. cz. E  405/5 (7) (882)
Na żądanie Eisiga Friesnera, kupca w 

Rudkach, odbędzie się dnia 2. marca 1906 
o godz. 10 przed południemw sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Krakowcu 
licytacya realności whl. 143 ks. gr. kat. gm. 
Hruszów, Czarnej, z Edlów Edel własnej, 
wraz z przynależytościaini, składająeemi się 
z domu mieszkalnego, wychodka i piwnicy, 
opisanymi bliżej w protokole oszacowania z 
22. września 1905 E. 405 5 (2).

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , jes t  oceniosą wraz z przynależnościami 
(jedynie budynki z placem) na* 6200 kor.

Najniższa cena wynosi 4133 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inielićytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzajń co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 18. stycznia 1906.

L. ez. E. 3563/5 (876)
Na żądanie Czarny Bloch, Cypry Ka­

mil i Samuela Owadiego Muhlbauera, odbę­
dzie się dnia 22. lutego 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze 7 r. 39, licytacya 3 J2 z 5/7 
części realności obj. whl. 126 ks. gr. gin. 
kat. Kosów.

Niemo.# mość ta, wystawiona na licy­
tację, jes t  ocenioną na 585 kor.

Najniższa cena wynosi 243 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 12. stycznia J906.

L. cz. E. I. §479/5 (22) (833)
Dnia 6 marca 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 14, licytacya realności 
wyk hip. 395 ks. gr. gili. Zamarstynów obję­
tej wraz z przynależytościaini, składająeemi 
się z kręgielni, altanki, komórki, komory,
karmnika i t. d.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 24.326 kor. 86 hi.

Najniższa cena wynosi 12163 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania powania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 stycznia 1906.

Konkursa.
L. 9484 (83 i)

K o n k u r s .
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu jes t  do obsadzenia jedna  
posada starszego komisarza straży skarbowej 
I  klasy w VIII klasie rangi, kilka posad 
starszych komisarzy straży skarbowej I I  klasy

w IX klasie rangi i kilka posad komisarzi. 
straży skarbowej I  klasy w X klasie rangy 

Ubiegający się o te posady mają wy­
kazać, że złożyli niższy egzamin cłowy, egza­
min praktyczny z działu podatków konsum- 
cyjnych lub egzamin przepisany dla osią­
gnięcia posady urzędnika straży skarbowej 
rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
30 grudnia  1905 1. 91.586 (Dz. rozp. Nr. 2 
ex 1906) tudzież dokładną znajomość języ­
ków krajowych i języka niemieckiego.

Podania należy wnosić drogą służbową 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie w przeciągu czterecli tygodni. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1906.

L. prez. 1420/905 (705 2—3)
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na jedną postdę adjunkta przy miej 
skina Zakładzie wodociągowym  w ran­
dze IX. etatu urzędników m. z  płacą 
roczną. 28<H) kor., dodatkiem aktywal- 
nym ui>0 kor. i prawem do dwóch 
czteroleci po 200 kor.

Ubiegający się o pow yższą po­
sadę, winni w nieść należycie -ostem­
plowane i udokum entowane podanie 
do Prezydyum Magistratu, w terminie 
do 15. lutego 1906 wykazać, że nie 
przekroczyli 40 roku życia, że sa ob y­
watelami państwa austryackiego, tu ­
dzież przedłożyć świadectwo morał 
ności i świadectwa ze złożonych dwóch 
egzam inów rządowych z działu inży- 
nieryi lub budowy m aszyn.

Lwów, dnia 24. stycznia 1906

Upadłości.
L. ez. S. 2/5 (120) (847)

W konkursi Lei La«t celem likwidacji 
i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież takich wierzyteluości, 
które zostaną zgłoszone do dnia 24 stycznia 
1901 wyznacza się audyem-yę na dzień 
26 stycznia 1906 o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k. Sądzie obwodowym w S tan i­
sławowie w biurze Nr. 4.

Stan is ławów,  dn ia  22 g r u dn ia  1905.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/6 2i (792 2 - 3 )
Edy^t konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcij konkursu do majątku Leo­
na i Fani Wischnitzerów, niezarejestrowa- 
nych właścicieli handlu szkła i porcelany 
w Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. naczelnika sądu powiatowego w Bro­
dach W. p. Henryka Garwolińskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Samuela Wagnera w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14. lutego 
1906, godz. 10 przed południem w c. k. są ­
dzie pow. w Brodach, przedłożyli dokument1’, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, s to ­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Brodach naj­
dalej do dnia 9. lutego 1906, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na  dzień 5. marca 1906 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formamego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu Brodów, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w teinże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich

na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 16. stycznia 1906.

L.Tcz. S. 2/4 (158: (862)
W konkursie Jakóba Konigsberga i Sen- 

dera Barasa kupców w Tarnopolu celem 
likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
10 lutego 1906, wyznacza się audyencyę na 
dzień 12 lutego 1906 o godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu w biurze Nr. 22.

Tarnopol, dnia 21. stycznia 1906.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
31 M  (811)

3 m 9łamcn ©eiiter 9)łajeftdt beg Śtaifers! 
£ a g  f. f. Sanbcggcridjt SSien alg Ŝrefe= 

gericf)t f)at mit beut l£rfeuittnijfe nom 27. 
Sauncr 1906, ^Sr. XXXV. 10/6,4, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatganmaltjdjaft erfamit, bafj ber 
Suljalt ber 8 ©tiicf s)lojtfarteii (SlnjidjtSfarten) 
9łt. 7601. barfteUeub titic utdmUidjc unb eme 
toeiblidje iperjon in uerfdjieDntfit bcrfditglidjen 
©iUtationcit mit btm unterijalb angebracfpen 
2/itelaujbrude „Foftfad)", „©trafporto", „43er 
9taef)ttat)me“, „tSebiiljr im ourau? ju entriefyten", 
,(®rudjad)e", „iJSorto bejaijit", „Foftlagernb", 
unb „s2łimai)ntf oerweigert" ba§ Fergeljen nad) 
516 (St. &. begriutbe unb eg toirb nad) §493  
©t. F- 0 . bag 9ierbot ber SBeiteroerbreitung 
bicjer Jtarteit auggefprocfjen

2Bicn, am 27. Sanncr 1906.

2>a$ f. f. £anbeg* alg jjBrefjgericfjt itt 
“Sprag fjat mit bem (Erfenutnifje bom 26. gan* 
ner 1906, ijk. ł. 28/6, bie ŚBeiterocrbreitung 
ber ®rudjd)rift: „Plameny (Edice neperiodi- 
eka vychazi ve vo)nych lhutach"). Rocnik 
I, cis. 1. Praha, dna 25. ledna 1906. Nakła­
da! el Ladislav Knotek. P raha  II, J852. Ti- 
skem Ed. Beauforta v P raze“ lurgen ber 
Stellen bon „Ta pohadka totiz vypravi“ big 
„svet rude rozkvetl" beg geuidetong: „Po- 
hudka ze severu“ ; non „Zazili jsme jiz“ big 
„linaneni jeji basi!" unb bon „Vs.echna na- 
se anarclnsticka" big „za anarchii" beg 2lr= 
tifelg; „Ve znaineni persekuce"; bon „Na 
p&licske clanky" big „z cirkve" beg Slrtifelg; 
„V,vpady“ ; bon „Armado zask/uzi si byti" 
big „kteri se znesvarili“ beg 2łrtitelg: „F ran ­
cie. Antimilitaristieka a k c e " ; bon „Kamara- 
di!" beg Słrtifelg: „Proro lan i"  nad) §§ 300 
unb 305 @t. &. unb 2Irt. IV. beg ©efefceg 
boui 17. jDejembcr 1862, Di. (§. S I  9łr. 8 
tx  1863, berboten.

®ag f. f. Sanbegs alg F refegeridjt in 
Iłrag t)at mit bem tSrfenntniffc oom 26. 3 att= 
ner 1906, 'Fr. 24,6, bie SBciteroerbreitung 
ber 9łr. 21 ber geitjdjrift; „Sbornik mladeze 
socialne-deinokraticke" oom 25 3dnucr 1906' 
toegen ber ©tcllen bon „Pri delnickych" big 
„proletariatu", oon „Hle co p ra \ i"  big „Po- 
hnuti" , bon „Dluzno prece jen" big „prate- 
le“, oon „My vsak vime" big „v jejieh re- 
eech“ unb oon „Tim, ze mne" big „o mili- 
tarism" beg Slrtifclg: „Velky protivojensky 
proces ve Francii" naci) §§ 30u ©t. @. unb 
2Irt. IV. beg (Scje^tg bom 17. S^em bcr 1162, 
9E & . SI 9łr 8 ex 1863, oerboten.

S)ag f. f. Sanbeg* alg s4Sre^gerid)t in 
F rag  £)at m‘t bem (Srfcnntnijfc oom 26. 3 ńn= 
ner 1906, 27 6 , bie SBciterberbreitung
ber 9Zr. 3 ber geitjdjrift; „guianj=3icbue" bom 
24. Sanncr !906 megen ber ©telle oon „SBenn 
aber ja" big „©pftcut jdijlcn" beg Peitartifelś: 
„©timmen iiber bie iKeorganijation ber f. f. 
ginan^toaĄe" nad) §§ 9 unb i Ol ©t. ® oerboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. Praes. 883 (67: 3 — 3)

O g ł o s z e n i e .
Mianowany notaryuszein dla Ołogowa 

Tadeusz Stanisz po wykonaniu w dnia 17. 
bm. przysięgi służbowej upoważnionym zo­
staje do objęcia swego urzędu z dniem 3. 
lutego 1906.

C. k. Sąd krajowy wyższy, S. prez. 
Kraków, dnia 24. stycznia 1906.

L. cz. 0. VI. 24/6 ( 1) (804 2 - 3 )
W sprawie Norbarda Kornmanna prze­

ciw niewiadomym z miejsca pobytu i za­
mieszkania Kazimierzowi Zerygiewiczowi i 
Leonowi Leinweberowi o 500 koron wyzna­
czony został termin na  26 lutego J906.

Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Rosta ze Skolego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Skole, dnia 19 stycznia 1906.
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L. ez. I II .  625/57 (14) i i 80 3 - 3 )

0. k. sąd obwodowy w Samborze wzywa nieznanych właścicieli następujących w tu­
tejszym c. k. Urzędzie sądowo depozytowym od lat przeszło 30 przechowanych efektów 
pieniężnych i gotówki, ażeby w ciągu jednego roku i 45 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu po raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej11 licząc, wykazali swe prawa do niżej 
poszezególnionych depozytów i po odbiór takowych się zgłosili, gdyż inaczej depozyta 
te, na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa uznane 
zostaną.

N
um

er
 

m
as

y

Liczba i data 
złożenia Nazwa masy depozytowej

G
ot

ów
ka

 
lub

 
ks

ią
­

że
cz

ki
 

ka
sy

 
os

zc
zę

­
dn

oś
ci

O
bl

ig
ac

ye

Sygnatura
aktów

K h K

816 723 z 36/3 
1870

Wierzyciele masy indemniza- 
cyjnej dóbr Kclbajowice 13 985 64 800

III. 625 57

1260 066 z 17 i 
1869

Eugeniusz hr. h insky pizeciw 
B-rischowi Kuhiniirker 47 30 _

IX. 300 67

1320 14.375 z 17 10 
1872

Tauba Riespler przeciw Maksy- 
rnowi Cymbalista 3 61 - IX. 254371

1130 3108 z 25 3 
1867

Dawid Maueles przeciw A le­
ksandrowi Nanowskiemu 16 50 -

111 1706,65

12o5 13.862 z 30/11 
1871

Samuel Flecker przeciw Kal- 
manowi i Blimie Waldinge- 
rom 11 05

IX. 2639 71

1304 14.561 z 20 12 
1871

Samuel Schleifer przeciw Ja ­
nowi Sadowemu 23 34 ___

IX. 2836 71

1202 12.923 z 21/12 
1870

Salamon Ert-el przeciw Jenowi 
Klimowiczowi i Teodorowi Sy- 
giewiczowi 9 07

IX. 1914 70

1297 9 53 z 31/7 
1872

Debora Rimald przeciw Stani­
sławowi Radelickiemu 4 88 _

IX. 797/72

1152 5742 z 14 6 
1870

Abraham Goldreich przeciw 
M.kołajowi Piaseckiemu 8 18 __

IX. 1695/69

1091 6092 z 17,10 
1871

Aron Żupnik przeciw Aleksan­
drowi Staruszkiewiczowi 109 97 _

IX. 958/69

628 3885 z 27 5 
U  63

Mindia Selinger przeciw Bole­
sławowi i Eleonorze Łopuszań­
skim 81 48

IIL 1566/62

340 1714 z 18/3 
1859

Masa iudemnizacyjna dóbr Ł ą ­
ka i Toroszcze 1366 78 —

G. E. 417

1149 5382 z 4/6 
1870

It ta  Hornstein przeciw Mikoła­
jowi Siteckiemu 5 83 -

IX. 24/69

1360 857 z 11/2 
1873

Sylwester Mot) Kwicz przeciw 
Markowi i Katarzynie Woło- 
siańskim 4 72

III. 614 62

531 13.122 z 15/5 
1839

Maryanna Grabińska przeciw 
Katarzynie Aleksandrowicz 1325 _ - III .  93/62

212 11.749 z 19/4 
1875

Masa indemnizacyjna dóbr Tur­
ka i Turka gór. a 706 12 -

III  10/56

Sambor, dnia 20 , grudnia 1905.

L. cz. C. II. 36/6 (1) (802)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ś. p. Annie z Koeteiuków Miekuszczak, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiat w Pe- 
ezeniżynie prz»z Ilka Stefuraka pozew o 
300 K.

Na podstawie pozwu wyznaczano do 
ustnej rozprawy audyencyę na 8 lutego UJ06 
na godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia tejże masy ustanawia 
się pana Iwana Kowcumiaka w Kluczowie 
wielkim kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ową 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
1'eczeniżyn, dnia 26 stycznia 1906.

L. 13.360.
O b w i e s z c z e n i e .

Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 25. stycznia 1906 
L. 3698, królewsko węgierskie Ministerstwo 
rolnictwa, na podstawie artykułu 7 konwen- 
cyi weterynaryjnej z 9. sierpnia 1892 mię­
dzy Austro-W igram i a Serbią, zabroniło roz­
porządzeniem z 22. stycznia 1906 L. 542'pr. 
U l .  3. wprowadzania i przeprowadzania by­
dła rogatego, owiec, kóz i świń z Serbii do 
Węgier, względnie przez Węgry a to 
z powodu sprawdzenia u zwierząt sprowa­
dzonych z Serbii chorób zaraźliwych, co do 
których istnieje obowiązek donoszenia.

Następnie Ministerstwo to w porozu­
mieniu z król. węg. Ministerstwem spraw 
wewnętrznych zakazało ze względów sani­
tarnych wprowadzania i przeprowadzania 
mięsa z Serbii.

Z tych więc powodów c. k. M inister­
stwo spraw wewnętrznych wzbroniło przy­
wozu i przewozu bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń i mięsa z Serbii, także do, względnie 
przez królestwa i kraje zastąpione w Radzie 
państwa.

Zakaz ten nie odnosi się do transpor­
tów, które przed zarządzeniem zamknięcia 
wprowadzono z Serbii do W ęgier a stąd do 
Austryi.

Również według reskryptu c k. M in i­
s terstwa spraw wewnętrznych z 26. stycznia 
1906 L. 3852 z powodu sprawdzenia pomo-

; ru i cholery drobiu u ptactwa wprowadzo- 
j nego z Serbii, król. węgierskie Ministerstwo 

rolnictwa wzbroniło rozporządzeniem z 24. 
stycznia 19 6 L. 554/pr. III. 3. wprowadza­
nia i przeprowadzania drobiu żywego i bi­
tego z Serbii do, względnie przez Węgry.

Z tego samego powodu c. k. Minister­
stwo spraw wewnętrznych zakazało na pod- 
stawue § 5 ustawy o zarazach zwierzęcych 
z 29. lutego 188(3, Dz. u, p. Nr. 35, wpro­
wadzania i przeprowadzania drobiu w stanie 
żywym i bitego z Serbii do, względnie przez 
królestwa i kraje reprezentowane w Radzie 
pa listwa.

Wreszcie rozporządzeniem z 25. stycznia 
b. r. L. 3698 c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zniosło swe rozporządzenie 
z 1. kwietnia 1896 L. 8322, którem dozwo­
lono wprowadzać świnie bite z Serbii, do 
królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa.

Przekroczenia obwieszczenia będą ka 
r n e  według 44 i 45 powołanej ustawy 
a do transportów wprowadzonych wbrew 
zakazowi będą stosowane przepisy § 46 tej 
ustawy.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 1. lutego 1906.

L cz. C. 7/6 (1) (881)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Iwanowi Seńków i Jurkowi Seńków, dzie 
ciom Mikołaja wniósł Dmytro Petras z Ho- 
łowczyniec skargę o uznanie prawa własno­
ści 2/4 części realności whl. 222 gm iny Ho-
ło w czy ńce.

Amlyencya odbędzie się dnia 9. lute­
go 1906 godzina 9 przed południem w biu­
rze Nr. VI.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem p. Tytus Kowalski, k a n ­
dydat notaryalny w Tłustem będzie ich za ­
stępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Tłustem, dnia 10. stycznia 1906.

L, cz. O. II. 38/6 (1) (899)
Przeciw Franciszkowi Madurze, które­

go miejsce pobytu jest nie znane, wniósł 
Wiktor Madura pozew o 400 K.

Ustna rozprawra odbędzie się 5 lutego 
190(5 o godz. 10 rano w tut. sadzie biurze 
Nr 2.

Ustanowiony celem strzeżenia pt aw F ran ­
ciszka Madury kuratorem p. Stanisław U/aja 
ze Zdziarca. zastępować go będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on osobi­
ście. lub przez pełnomocnika w sądzie się nie 
zgłosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 7 stycznia 1906.

L. cz. 0. 31/6 (1) (867)
Przeciw Maryanie lo  Dzikowa. 2o Skro- 

botowa, której miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe 
go w Bieczu przez Mikołaja Dzikiewicza po­
zew o orzeczenie, że p o w ó d  nabył na wła- 
uośe lwh. 16 gm. Kwiatowice.

Na podstawie wyznaczono audyencyę 
na dzień 8 lutego 1906 godzinę 9 min. 30 
przed południem w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 1.

Gelem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Maryanny lo  Dzikown-j ze 
Skrobotowej ustanawia się pana Bolesława 
Gawrońskiego c. k. notaryusza w Bieczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować^ będzie 
ryannę Skrobotowę w rzeczonej sprawi 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
sama się nie zgłosi lub pełnomocnika 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 1 stycznia 1906.

Ma- 
i na 
ona
nie

L. cz. tj. II. 16 6 (1) (892 1 -  3)
Przeciw Fe.dkowi Maksymów z Rze- 

pniowie, którego miejsce pobytu j “st n ie ­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Jana  Kuplowskie- 
go w Rzepniowie pozew o uznanie prawa w ła­
sności części pgr. 2704/3 w Rzepniowie.

Na podstawie pozwu z d n ia 25 stycznia 
1906 lcz. C. II. 10/6 wyznaczono audyencyę 
na dzień 6 lutego 1906 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedka Maksy­
mów ustanawia się pana dr. Auerbacha ad ­
wokata w Busku kuratorem.

Tenże kuraior zastępować będzie Fedka 
Maksymów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 25 stycznia 1906.

L. cz. C. II. 22 6 (2) j r/,  (830)
Przeciw Józefowi Beizowf, jstńrfgo miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie przez 
Kazimierza Pieńka pozew o ojcowstwo i a li­
menta.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy na dzień 8 lutego 
1906 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Bieńka w Sokołowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuję.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołow, dnia 29 stycznia 1996.

L. cz. C. III. 20 6 ( 1) (900)
Przeciw Janowi Nogajowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k.  ̂ sądu powiatowego w Ropczycach 
przez W iktoryę zo Stachników Nogajową z 
Kozodrzy pozew o zapłacenie 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę do usinęj rozprawy bs dzień 7. lu ­
tego 1906 na godzinę 9 rano, biuro Nr. 39.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana Antoniego Koga w Wit- 
kowicacli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko«zt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoń lub re łn  mocnika nie zamianuj-3. 

U k. Sąd po wi a ’o wy, Oddział III. 
Ropczyc e. dnia 29. siyczuia 1906

L  cz. U. 1. 32; 5 (4) '(902.)
Prseńw  niewiadomemu z miejsca po­

bytu Michałowi Diak vel Dziak rolnikowi 
ze Słochyń wniósł 11 ko Gabrowski rolnik z 
Grodowic pozew o zapłacenie sum 500 koron 
i 40 koron.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 lutego 
1906 godzina 9 rano w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator p. Szubert kolonista w Sło- 
cliyniach będzie go zastępował dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Starasól, dnia 30 grudnia  1905.

G. Zl. C. IU. 35/6 ( 1) (795)
WiwcWr .Josef Dawid zuletzt in Kozy 

wohnhaft d. ssen Aufenthalt unbekannt isf, 
wurde bei dem k. k. Bezirks-Geri hte ir. 
Bia-ła von Emil Bluinenfeld wegen 500 Kro- 
nen eine Kbge ange; racht.

Auf Grund der b lage wurde die Tag- 
satzung zur Y erhsndlung auf den 7. Fe- 
bruar 1906 Vormittags iO h bei diesem Ge- 
richte Yerliaudlungssaal Nr. 17 anberaumt.

Zur W ahrung  der Rec-hte des Beklagten 
wird Herr dr. P lessner Advokat in Biała 
zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird deu Beklagten in 
der beielchneten Rechtssache auf des^en 
Gefahr und Kosten so lauge vertreten, bis 
die»er entweder sich bei Gericbt meldet 
oder i inen Bevollubi.■htigtwn namhaft macht.

K. k. Bezirks-uericht, Abteilung III.
Biała, am 22, J iinner 1906.

L. cz. Prez. 223 (785 1 - 3 )
O g ł o s z e n i  e.

Mianowiany notaryuszem dla Zakliczy­
na Władysł awa lla itlinger złożył przysięgę 
w dniu 24 b. m i został upoważniony do 
objęcia swego urzędu z dniem 6 . lutego 
1906.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 27. stycznia 1906.

Spadki.
(681 3 - 3 )L. cz. A. X. 3 0/5 (2)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie za-, 
wiadaiftia, że w dniu 9. października 1906 
w Półwsiu zwierzynieckiem zmarł Teodor 
Celewicz, emerytowany asystent pocztowy 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy k 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od duia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło-. 
sili i wykazując, takowe wnieśli oświadczę-* 
nie do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla ktorego p. adw. dr. Le­
wandowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy-n 
znany, którzy się do niego zgłoszą i sw<^ 
prawa dziedziczeni* wykażą, część zaś spad­
ku nie przyjęła, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się "nie zgłosił, cały spadek ptzył 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. . • J

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 21 . października 1905.

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „0RNIS“
założony w roku 18 )7 w Krakowie, v łaśu ie ie l :  A. M USIOŁEK, dostawca d la  c. k. urzędników państw. 

S k lep : KrakóW) u l. S ław k ow sk a  1. 16, naprzeciw „ G rin d -I io te la -‘.
Hodowla i skład zw ierząt: Półwsie Zwierzyniec ..Willa Wisła". 

M e n a ż e r y *  i własny p a r k  zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM" 
poleca się nadal Szan. P. T. Publiczności.

Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzajti
w całym kraju. v

Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki.
Poleca: M.'ode Bernhardy od 20 ztr. F xierriery, jam nik i,  rasowe kury, angora koły.l 
Ko it.ry od 1 /,łr., papugi od 2 złr., prawdziwe hvr«eiissie kanarki oi 6 złr., złote!

rybki, o sw o jo n e  małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. I
Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. . I

: Około 20-to letnie praktyczne doświ dezenie, jakoteż d o k ł .d n a  znijoin ść faeho va, nabyta  
w kraju i zagranicą,  dają  mi możność uskutecznieni a st  a ran n e g » wszelkich poleeeń w zakreśl 
hodowli i sp .zedaży zwierząt w o h -d .ą -y eh ,  po nijniższycii cenach, j a k  dotąd, tak i nadal.'  j I

UW AGA



11

K o n k u r s
M W UL

Dyrekcya Kasy oszczędności w Rzeszowie rozpisuje niniejszem  konkurs 
na szkice budowy własnego domu kosztem  120.000 koron.

Szczegółow e w a r u n k i  konkursu, w  którym wyłącznie architekci Polacy  
udział brać mogą, oraz syluacya placu pod budowę, otrzymać m ożna :

a) w biurach Dyrekcyi Kasy oszczędności w Rzeszowie
b) w karcelaryi Towarzystwa technicznego we Lwowie.
c) w  kancelaryi T o w a r z y s tw a  technicznego w Krakowie.
d) w Redakcyi Przeglądu technicznego w Warszawie
Termin do n a d s y ł a n i a  szkiców upływa z dniem 21. marca b. r.
N.— rody za najlepszą pracę wynoszą: I. 1000 koron. |  000 koron. IR. 

i4()0 koron.

yriCcya Kusy oszczędności w Rzaszowie.By

Nowość! Nowość!
2£ a w a p a l o n a

7, własu‘%rt' pannYi-gn palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, /.apmuouą gorącego powietrza — soaknmitn 

w smaku i aromaide — •l||d%jń świeżo palona!
Dół bilo kawy palonej Melantre Nr. I. zł. 7(1 et.

Nr. Iló -- zł 90 ci
Nr. III. 1 zł. 10 et.
Nr. IV. 1 zł 20 et.

Moltrtipc ccsareka Nr. V, 1 zł 40 et
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny spagńb

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1

P o l e c a  ł ia . i i .c ± e i  ł ie r to a tT ^ -  i
kilo.

E D M U N D A  H I E D L A
w e  Lw ow ie,

ulica Teatralna 1. 8, oaprzedw Katedry.

Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo i przedruk karane. 
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy­
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteezne, 
chociaż Pan przecież, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierrego Balsam i maść centyfo­
ljowa jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszymi 
i nieomylnymi środkami leczniczymi we wszystkich 
wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami 
pism dziękczynnych.

Oskarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadować i uży­
wałem pierwszych lepszych proponowanych mi środ­
ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, używa­
łem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję.

Sędzia: Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie sp ro ­
wadziłeś Pan sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Tbierry ego z Pregrady.
którą posyła się każdemu na życzenie bezpłatnie i franco.

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną.
Sędzia: Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przestrze­

gania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warunkiem jednak, że się poprawisz. Zanie­
chać ma Pan także sprowadzania i używania wszelkich innych bezwartościowych 
i bezskutecznych surrogatów i falsylikatów i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thier- 
ry Vg<> balsamu i maści centyfoljowej jako .jedynie pewnych i zdumiewająco działających 
środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości czy też zaniedbania z pewnością ciężko kara- 
nera będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstytucyi 

ThierrryTgo balsam i maść centyfoljowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do 
ulżenia bólów i chorób — i nie potrzebuje, pan więcej cierpieć, jeżeli pan te bardzo ta­
nie środki zawsze posiada w domu i przy sobie ciągle i cli używa.

Thierry’ego Balsam jest nieporównanym środkiem przeciw kaszlowi, katarom, 
chorobom piersiowym, tubierkulozie, zapaleniom gardła, chrypce, hronchitis, choro­
bom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwardzeniu szczególnie influ­
ency etc. i pr/.ynosi pewną pomoc i skuUk. Cena: 12 małych albo G podwójnych flaszek 
albo też jedna duża flaszka specyalna z zamknięciem patentowa- 
nem kor. 5 franco.

Thiery’ego maść centyfoljowa jest non plus ultra przy wszy­
stkich zastarzałych ranach, zapaleniach, róży, wrzodach i spuchnięciach, 
abscesach, ranach, karbunkulach nowotworach, oparzeniach, rankach 
dzieci etc. zmiękcza i wyciąga wszelkie obce ciało, które dostało się 
do ciała, jak  ołów, szkło, skałki, piasek etc. bez bolu, zapobiega — 
wcześnie użyta — prawie zawsze zakażeniu krwi i robi zbytecznemi 
bolesne operacye.

f  ena za 2  s ło ik ! frauco zl. 3*60.
B roszurę  z tys ią -am i  o ryg ina lnem i p isu inn i  dziękczyńnemi otrzymuje 

każdy r a  żądanie  gra tis  i franco.
W y s , łk a  tylko za poprzedniem n a d e s p n ie w  pien ę i z y a l b o  za pobraniem od

aptekarza a . T h ie r ry  f  Pregraia (M M iM  Sanerliim
Do n sb y c 'a  w większych aptekach i d rogueryaeh lnedyeynalnych.

Allsin cchterBaisam
uis der SchuŁzengd-Apothekf

des
A.Thiery ;n Pregrada

UiRiML«̂ 53nert:ur.a.

C. k. nprzyw. galicyjski
F ilie :

w Krakowie
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

akcyjny Bank hipoteczny
e

Ekspozytury:
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

ł r u i p i j - j e  i  s p i z e ć L a Ó e  _

wszelkie papiery wartościowa i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc źednej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj

co do pewnej i korzystnej L o k  a ©  i  k a p i t a ł ó w .
M b  mm i i y l o w o e  M ie r y  wartościowe wypłaca sio t e  potracenia prowizyi i K o s iw .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających ksowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.

Oddział  depozy tow y
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek,
Nadto zaprowadzono r>a wzór instvtuoyj zagraniez v« h tak zwane

D E P O ZYTY S C H O W K O W E
(S ftfe  D e p o s i ts ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. roczniu depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej,idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



Z w iiiK ck  k a t o l ic k ic h  K ra w có w  we Lwowie, plac Halicki 7.
12

sposób b ran ia  miary franco. L iberye  wszelkiego rodzaju n a  zamówienia. Dziękując za dotychczasowe zaufanie , uprasza u p rz eu i ie  P. T. odbiorców 1 n ada l  o łaskawe *zgiędy

_________________  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __________  ______  ^ c E S u j  a r c l l ,  kierownik.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W yborny miód deserowy k u w y j n y  po (i 
ker.,  „ rary tas  iniodobarów" po 6 k r 60 bal.  

za 5 k 'g r .  franco Miód w plas trach  1 k 'g r .  2 kor 
W łasn a  pasieka. Z ł  blaszanki zwracam po 00 hal. 
Broszurki ■ miodzie d rmo. KORZŁNIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

W illa  z ogrod em
urząd zon a  z kom fortem  n a  sprzedaż  
lu b  do w yn ajęcia . S zym on ow iczów  7.

1 3 o  w y d z i e r ż a w i e n i a
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Ualicyi położone 
o obszarze, około 1000 morgów z gorzelnią. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zvgir%it 

Lisiewic.z Lwów, ul. Akademicka 22.

Narzędzia do „sIojdu“ najtaniej
poleca

F p .  c h l a d b k
m agazyn wyn-bów że 'azny ih ,  metal.. Iw 'w. Rynek45.

Skorowidz dóbr tabularnych
w Gaheyi  i W i e l k i m  Ks. Krakowski,  ni v.r- z / .dwo­
ma dndatk-roi,  w y d - n r  pr/cz  prof. Dr T. Piłata ,  
de nabycia  po zniż< r  j c nie z .mi sC 1 > kor. 20 h. 
t y lk o  za 1 k o r . .  opr-wny za 5 kor. w księ­

garni AEtykwsirskif j

M .  H O Ł Z Ł A
we Lwowie, ul. Trybunalska 14.

W y s l e w M
z najlepszych herbat pc3ł klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Ostatnie nowości

N a d szed ł  
św ieży  tran sp ort  

n ajn o w szy ch  
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych  
wzorach. Ceny najniższe (z  per 

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Sys
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki 1. 1*

Jako rekiame wysyłam keźtlen u opłatriifl 
za zaliczką 8 kor. wspaniały garnitur 
stołowy na 6 osób z mereszką 1 rorma

Przeprowadzenia*
pat, w ozy 6 i 8 metr.

z a  c a ł o ś ć .

52 własnych wozów meblowych patentów.

CAR0 i JELLINEK
Wioti eń, Seliottenr!sg 2s. 

Budapeszt, A rany Janos ntcaa 34.

i?ów? Jagiellońska 22,
Tfll̂ r&sn ■sos,

wsiuiuwy na u uouii I. moi i lUfllhr VV j n  1
Ite wzory tkanin. W razia niezadowoli- ^  ! n  lTflT* 1
nlst 7wrannm nlnnlnri^n. Tit»!rtlPt nłńn.ipn ^  IlUIł

w  i
nia zwracam pieniądze. Tkalnia płócien 
Edmunda T0WARNICKIEG0 w Kołomyi

i urn
T o w arzy stw o  p o ń czo szk o ­
w y ch  m asTya  d la  z a ję c ia  
dom ow ogo poszukuje pań i pa-

l a  m y s z y  p o ln ie *
Trucixn|f na m uszy pg?«iie

(4;>łk; fosfurowe.
Owi*** s t ry id iu l im w y ,
H.wk«.-<£;< h slrj t'liniiutw«,
K a n k o l  trujący ty lk -  myszy. n !c szko­

dliwy <lia innych zwierząt

K)T-sl)f;i>
Tt!

Im iS  n i w  do  poń '>7-"n?.kowej r o b o t y  n a
/fJSjś-irSiiiniŚj E-.-szt.i luas.-yo e. Pojcdyńeza 1

^  s/jbfc» roleta -  przez cały - A.. r» r f Ś J A  ir.;. . , rr 1 -

,¥>V"
w -

, ‘*cnfeda*Łt" ’

Artystyczny Zakład rytowniczy

M aksa  Śrlai&ermaii a
u lic a  S y k e tu 8 k a  |. |7,

wykonywa gustownie i t a n io : Stainpilie metalowe i kauczukowe, tablice 
i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla 
straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z datami dla c. k. Starostw, 
Sądów i t. })., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalac.i. 

Skład drukarń kauczukowych i farb do stampilij.
D l a  n n z ę d ó w  z n a c z n y  o p u s t .

O d z n s m n n  si-«hriiym i m edalam i
P ierw sza  krajow a

Fabryka Organów i Harmoniuir 
Mieczysława Janiszewskiego

Lwów, ul. Szpitalna I. 36.
Przyjmuje zam ówienia na organy nowe i rekon 
strukete Fortepiany i pianina skórkuje i stroi 

po cenach najumiarkowańszych.
L iczne pod zięk ow an ia  tak  za u sta w io n e  już  

organy, jak o też  i za  rekonstruk eye.
H arm onium  d a je  n a  sp ła ty .

, N O X O N “

i i

g ^ ^ J z a j ę e i o  w d u n u  Z s d j a  nnii“- 
ętnośó nie je s t  potr»ebn* do tego. 

•  Oddalenie nie przeszkadza, mo­
ż n i  ła two sprzedać tę prooę.

Lwowska faHryRa eta. „TLEN-.
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

Maszyny do szycia i haftu
z najlepszych fabryk sprzed ję  za gotówkę ze zna­
cznym op: stem lub na  ra ty  na  p r .y s tępne  warunki.  

Proszę żadae cenników.

WŁADYSŁAW KUKAWSKI
S k ła d  m a sz y n  do szycia  

Lwów, Pasaż Riikolascha.

P oszu k u je się  kupna starych  m ebli 
m a h o n io w y ch  ale w  dobrym  stan ie  
Z głoszen ia  p od  „M eble" B iuro og ło ­

szeń , P asaż H au sm an a 9, L w ów .

P ł ó t n a  ' Szyfony na kaźd9 bieli nę, Dymv bar- 
I 1 U I I I  . dzo silne n a  kalesony. B ia łe  h s r rdzo silne na kalesony, Białe barchany 

najtaniej poleca

W . S E D L A G Z E E
Lwów, plac Kapitulny 3.

c~:-A; . - i  s - •• " ■ ■ v. <
----------------

K o t w i c a "

L

F
jes
us
tki

bu
ma
siq

FI

2ast:ipicnic

otrzymało w y r ó b  o r y g i n a l n y .
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

p o d  , . z ło ty m  l w e m "  w P r a d z e ,  
u l ica  E lżb ie ty  No. 5 nowy

5V o l v m ‘d tamS3-

T* warz.ystyio pońc/oszliouyełi muszym
Thos. H. Whittick & Co., Prag,

P e f e r s p b i t z  7. I ,  27*5,

K ołdry nnjlepsz*) na wełnie po kor. 9 —, 
Iż - — , IB- — , 20-— do 40.

M aterace i  włosienia po io r .  28- , 3b —,
44 - - ,  6 0 - —

P rześcierad ła  p od  k o łd ry  na gadk i bez 
e/wu i,o ker. 4 80, SAO, (i 40.

P rześc ierad ła  n a  łóżk a  bez  szw u  po
kor. 2 50, 3 -20

poleca

W . S e d l a c z e k
Lwów, Plac Kapitulny 3.

Kanadyjskie maszyny ,,,
pierwsKonędny wyrób,

K o i r l i  flo traw y  
Żniwiarki 
Żniwiarki z

nienagannie pracujące, dostarczają

Pf. Mayfarth i Spółka, Wiedeń II.1.
F a b r y k a  m a s z y n  i  o d l e ^ a s * n i a  ż e l a z a .

Handlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych . Agenci otrzymują w y so k ą
prowizyę.

O k r ę g i  z wyłącznem prawem sprzedaży zabezpiecza się. - --

L£39»so.'i;

I

Najlepsza marka
„C E R E S“
KOKOSOWY TŁUSZCZ 

DO P O T R A W !
Znakomity do

pieczen ia , sm ażen ia  i gotow an ia .
Zakład fabryczny środków spożywczych 

„CERES“ w Aussig.
Pr̂ X ‘enchemicznei kontroli
sterstwo dla siirą v wuwn aprobow^ ipgo Z.iktudu ba- 
duwuzeg bla środków spojywe/yoh i iiupojów. 
Wiedeń, IX,, Spita lgasse  31. Kupują  y kokosowy 
t łuszcz  do potraw ,,Leres'‘ jest upraw niony  zaku- 
p i rn y  towar w o ryg in a ln em  opakuwa- iu dać w wy- 

ui ienicn- ui zakład/,io d > bezpłatnego zbadania.

W m

Proszę żądać
darm o i op łatn ie  .

uiój beg to ilustrowany c„ nr.ik, ynwie- i 
rając*• 100'» rysunków dobrych i tan ich  j 

e g a r k ó w, przedmiotów zlotycn i i 
srebrny,.-li.

i i  A  Bi K  S  K  i i  X  R  .* n  i
Pierwsza Fabryka Zegarków

w  BRU X  N r. 1429 (C zeohy).
P r a w d z i w y  niklowy zegarek anker  rem. systemu 
Roskopf pa ten t  w skórkowym futerale wraz z ła ń ­
c u s z k i e m  zł. 2. Niklowy budzik zł. 1 45, 3 sztuki 

4 - Żadne lyzjko .  — Zamiana dozwoio.-a lub 
pieniądze z Dowrotem.

[Ce r e s
LISZCZA
?otrav3

Rfóądowo uprawniona

UASC naskdrna MODLIN
w PARYŻU.

Maść ta  leozy wrzodzlankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupiei I wyrzuty 
na częściach c ia ła  porosłych wło­
sami i wszelki** słabości naskórne;  
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/, frank, we Fran cy i ,  w Paryżu, w apte­
ce p. U O U I . I N ,  30 u lica  Louis  de Grand.

We Lwowie w aptekach pp-t Mikolascha, We- 
wićskiego, Beisera , Sklepiuskiego, E h rb a ra  i JRu- 
ekera. W Krakowie w ap tekach  p p . : T rauczyńsk ie -  
-o. Redyku i Wiszniewskiego.

mm fisi nnM Bhcarck i spemlifcl liczniczrcti
pod firmą

K. U XĄ(J A i CH M U R S K 1
w K ra k o w ie , u l. św . tiertru dy 1. 4

w yrab ia  pod kontro lą  kouiisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadająco składem chemicznym wodom: Biliiwkiej, IłlesUttUlersklej, S«lter> 

sklej, Y ic h y ,  T a r y e u h  dakiej, H o m b u r g ,  Rlssiugcn, tudzież
HPECYAIiNlE ŁE< ZNICZE, j '-k litową, bromową, jodową, żelaziotą. kwa 

n o r m n l a e  w  » d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .
oraz

Sprzedaż cząstk ow a w  aptekach i droguery^ch. 
C e n n i k i  n - a -  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Olówny nkiaiU (llw Lwo^e* w aptece J. We^lórskie^jit, Uali fka5.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.

jąc.

rzu


